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W yłączne zastępstwo na zachodnia 
Europę:

M, DUKES, N astępcy  
Wiedeń L, Wollzeile 16

Kraków, 10 grudnia.
Z inicjatywy rząpiu marszałka Piłsudskiego 

po raz pienvszy w tvm roku obchodzona jest 
rocznica śmierci pierwszego prezydenta Rze
czypospolitej polskiej Narutowicza w sposób, 
odpowiadający doniosłości tej wstrząsającej 
tlilgi dji.

Przy całym swym vgromie i niebywałości, 
.trcgcdja ta była jednał, tylko epizodem w in
nej Lragedji, która wypełniała dzieje oswobo
dzonej i zjednoczonej Polski, a którą stanowi
ła walka o władzę, prowadzona niegodziwemi 
środkami. .

Ś. p. Narutowicz był najbardziej niewinną a 
zarazem najboleśniejszą ofiarą w tej walce. 
Rękę na pół obłąkanego skrytobójcy podniosła 
przeciw niemu propaganda partyjna bezwzglę
dna, nie cofająca się przt d zadnem kłamstwem 
Emi oszczerstwem, zapatizooa tylko w jeden 
cel usunięcia »klody«, zamykającej drogę do 
władzy i niezdolna liczyć się z jakimikolwiek^ 
chociażby najstraszniejszemi skutkami.

Narodowa demokracja, która laką propa
gandę wprowadziła do swego systemu walki o 
władzę, obciążyła się wówczas ogromną odpo
wiedzialnością, zarówno społeczeństwo jak sie
bie obarczając skutkami, które trwają do tej 
pory, Miarą nieszczęsnego zaślepienia, jakie 
ta propaganda w  sopłcczeństwie wytworzyła* 
były próby szerzenia jakiegoś obłędnego kul
tu dla mordercy, jako ofiary i męczennika. —  
Przez czas dość długi Polska przedstawiała 
brąz ponurego i złowieszczego spaczenia uczuć 
i pojąć, w którem skrytobójczy morderca wy
stępował w aureoli męczennika a rzeczywista 
i jr e w :nna ofiara jego Tęki nie otrzymywała

L, p
W_u.ua nic więcej, ponad ową słynną »ciszę«, 
3o której wzywano —  »nad tą trumną*.

Jesteśmy dość optymistami na punkcie na 
fury ludzkiej, aby sądzić, że dzisiaj już także 
CO świallejsi narodowi demokraci widzą i u- 
anają w całej pełni straszliwy b łą i swojej ów
czesnej taktyki, pojmują związki przyczynowe, 
których nieprzerwany łańcuch łączy wypadki 
ówczesne ze stanem dzisiejszym, Gdy bo- 
witro nie tylko pisane prawo, ale także prawo 
uczucia i rozumienia każdego normalnego czło 
wieka zostało wówczas pogwałcone tak srodze 
i bezkarnie, prędzej czy później musiało dójść 
do tego, że w walce o władzę nastąpi odwo
łacie do siły fizycznej jawnej i zorganizowanej 
i  że wskutek tego sama ta władza zasadnicze 
przeistoczy swój charakter.
V Jeżeli dzisiaj w Polsce objawia się brak 
zaufania 'do repulilikan'zmu, do demokracji, 

jeżeli wytrącone z kolei tradycyjnych pojęć, 
pozbawione równowagi umysły, błąkają się po 
bezdrożach różnych mglistych marzeń o ja 
kichś królach, hierarchjach, to przyczyny toj 
głębokiej i niebezpieczej niemocy sięgają aż

ram, do tego splotu obłędu i zaślepienia, któ- 
rych ofiarą padł świeżo obrany pierwszy kon
stytucyjny prezydent Rzeczypospolitej.

Rząd marszałka Piłsudskiego postąpił we
dług trafnego instynktu, wywierając silny na
cisk na to, aby czwarta rocznica tej tragedji 
była przypomniana spcł&czenstwu dostatecznie 
żywo i z odpowiednim naciskiem. Jeżeli bo
wiem naród z własnych błędów nie potrafi się 
niczego nauczyć, to z czegóż innego przez kogo 
i czcm ma on być nauczony trudnej i wysokiej 
sztuki wolnego i samodzielnego życia?

Jeżeli dzisiaj myśli nasze zwracają się ku

Temu, który swoje zaufanie do konstytucji 
polskiej, wypisanej nie na papierze tylko, ale 
także w sercach obywateli zaraz po pierw
szym kroku swej nowej [ drogi przepłacił ży
ciem, to powinniśmy przerwać »ciszę nad tą 
trumną* i odprawić nad nią zaniedbane dotąd 
lamentacje, ponieważ z tej właśnie trumny 
podnosi się ku nam ręka grożąca, i -ostrzegają
ca, że na końcu drogi, na którąśmy w  roku 
1922 wkroczyli —? jest przepaść, jest nowy 
grób.

Umarły ostrzega tu żywych. Oby to ostrze
żenie usłyszeli i  zrozumieli raczej późno niż 
nigdy! •  (s-1).

(Telegram iskrowy „Nowej Returny").,

Paryż, IG grudnia. »Paris Midi* donosi, że 
w związku z wydarzeniami na granicy francu-

w prawie wszystkich garnizonach francuskich. 
Nadto do garnizonów alpejskich, wysłano li-

sko włoskiej wstrzymano udzielanie urlopów czne oddziały wojsk, odwołane z Maroka.

Moskwa, 16 grudnia (AW). Pomiędzy sekre- c-zeń Cooka ze -względu na nastrój panujący
tarzem generalnej federacji górniczej a rządem 
sowieckim prowadzone są rokowania zmierza 
iące do zorganizowania ruchu rewolucyjnego w 
szczególności wśród wsrstw górniczych Anglji. 
Jednocześnie omawiane są możliwości ewen
tualnych subsydjów sowieckich na wywołanie

wśród górników angielskich miałoby być moż
liwe do uskutecznienia.

Tutejsze sfery komunistyczne zaniepokojone 
są informacjami, nadchodzącemi z Anglji o śle
dzeniu z wytężoną uwagą przez rząd angiel 
ski przebiegu pertraktacyj pomiędzy Cookiem

nowego strajku górników, co według oświad- a decydującymi ezynikami R. K. P.

(Telefonem od ras7ego korespondenta)

Warszawa, 16 grudnia. Uchwalony na osiat- 
nit-m posierlv.on.iit Pady ministrów projekt roz-

dydatów przedstawionych przez centralne or
ganizacje gospodarczo i pracownicze.

ftt3.ui s 2 *
(Telefonem  od na,s?.e£^ korespondenta)

, Warszawa, 16 gruilais. W  piątek 17 bm. d- 
p-orządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o u_. fc-ąrlzio- ŝię inauguracyjne-: posiedzenie komisji
stanowieniu komisji ankietowej dla badania opinjodswtzej przy pr zesie Rady ministrów,
cen oraz warunków produkcji i wymiany zo- złożonej z przedstawicieli sfer pracowniczych.
stanie w ciągu bieżącego tygodnia przedsta- , Komusji przewodniczyć będ-zie poseł B.oni-

°  'sław Ziemięcki.
W arszawa, 16 grudnia. W  poniedziałek 20wiony poszczególnym ministrom do podpisu, 

poczem dopiero zostanie złożony Prezydento
wi Rzeczypospolitej.

W  obecnej chwili rząd kompletuje listę kan
dydatów, którą następnie Rada ministrów 
przedstawi Prezydentowi do nominacji. Prace 
techniczne, związane z uruchomieniem komi
sji ankietowej, są już na ukończeniu.

Jak się dowiadujemy, komisja składać filę 
będzie z 35 członków, z pośród których prze
wodniczącego, jego zastępcę i 6 członków

bm. odbędzie się pierwsze posiedzenie komisji 
opinjodawczej przy prezesie Rady ministrów, 
złożonej z przedstawicieli sfer rolniczych. K o 
misji przewodniczyć bodzie wicemarszałek Sej
mu pcsel Poniatowski. ,

cza, skazanego na 6 lat ciężkiego więzienia i 
działacza komunistycznego Punnana, skaza
nego na 6 lat więzienia oraz Marję Skokowską 
skazaną na 4 lata, :

./ •Ł<'  v-j ,

Zgon cesarza japońskiego
Londyn, 16 grudna. (PAT.) Dzienniki lodyn- 

skie donoszą, że cesarz japoński zmarł wczoraj 
w nocy.

tę o god-z. 3 popoł. Na porządku dziennym prowi
zor jem budżetowe. V

j

Warszawa, 16 grudnia
Na posiedzeniu Senatu marszałek odczytał pi

smo wioepremjera, donoszące, że rząd powziął po
stanowienie nieudzielanie odpowiedzi na interpela
cje, zgłoszono przed zamknięciem ubiegłej sesji 
Se-jmiu i Senatu. Ponieważ p-ogląd marszałka różni 
się w tym względzie od poglądu rządu, marszałek 
przekazał sprawę komisji prawniczej i regulami
nowej.

Po krótkiem sprawozdaniu sen. Balińskiego
0 ustawie w sprawie uchylenia dekretu prasowego, 
Senat bez dyskusji jedmomyśinio przyjął ustawę 
bez zmiany.

Przystąpiono do sprawozdania komisji skarbo
wo-budżetowej' o wynikach kontroli, przoprowa 
dzonej w roku 1925 przez Najw. Izbę kontroli. ■ — 
Sprawozdanie o kontroli ministerstwa 6knrbu 
wskazuje, że niedomagania w urzędach skaziw- 
wyck nie są wynikiem złej woli urzędników, bo 
jalk umieli, tak spełniali obowiązki. Sprawc-zdanic 
NIKP. o prezydjum Rady ministrów i kaneelarji 
cywilnej prezydenta stwierdza, że gospodarka 
kamcelarji jest oszczędna. Kontrola zarzuca nato
miast drukarniom państwowym, że są droż zp od 
prywatnych.

Referat o kontroli mm. spraw zmgr. głosi, ż*» wy
kryto znac.sno nadużycia na placówkach zagra
nicznych, mianowicie w konsulacie gen. w N. Jor
ku na 38.000 doi., w konsulacie w Hamburgu na
48.000 mk., w Lipsku na 91.000 mk., w Mcna.rhjum
20.000 mk., w Zagrzebiu 200.000 dyn arów. Były to 
nadużycia kasjerów. Kroki dla ukarania wlanych
1 zabezpieczenia się na przyszłość poczyniono.

Referat o wyniku kontroli gospodarki żywno
ściowej min. spraw wojskowych stwierdza, znaczno 
polepszenie. Zwrócono uwagę, żo oficerowi-3 otrzy
mują zaliczki na podróże, nie wyliczają się do
ki,-tanie z pobioianyeh sum. Wymknięto w luźnych 
wypadkach ehaolyczne prowadzenio ksiąg bm a i 
w magazynach i fałszywą wagę Były rówjeż ni 
dokładności i nadużycia jrzy dostawach i zawie- 
r4tm  umów. W pozostałych dzi dą eh miriiiWcrsiwi 
kont ’ ! poiiłc-gaJa zwlasz-oza %dm:nistra-.,a wc-j 
skowa w 577 wyjadlkach. Wogóle w pirć wnanin 
ze stanem poprzednim administracja wojskowa 
jest obecnie znacznie lepsza.

Kontrola minister.-, twa prz-my,lu i na- Ju vy 
kazała, że w gon. dyrekcji poczt i telegrafów go- 
spodarka jest coraa łopsza, a nadużyć oor.y: mniej. 
Dobór materiału ludzikiego .poziom moraliy i obo- 
wiąkowość, stoią bardzo wysoko, zwłaszy ra, gdy 
-się uwzględni! skromne wynagrodzenie uj^ędników 
i cieżkie warunki ich pracy.

W ministerstwie robót publicznych ot do celo
wości 1 postępów gospodarki ministerstwa, kontro-

(Telefon-m od naszego korespondenta)
Waiszawa, 16 grudnia. W  najbliższych 

dniach ma nastąpić, jak to już donosiliśmy, |la nie wykazała polepszenia, W zarządzie głównym 
 ̂ wymiana więźniów między Poską i sowieta- stwierdzono drobno usterki, 
jm i.  W  zamian za kilku księży Polaków, wię

wyznaczy rząd bezpośrednio, pozostali zaś | zioilych prem reąd bolszewicki, władze polskie 
czk-ukowie zostaną mianowani z pośród kan-, postanowiły wydać szpiega Wincentego Ilini-

stwieirdzono drobno usterki.
W głosowaniu przyjęto szereg rezołueyj. zapro

ponowanych przez komisję. — Na tern porządek 
dzieniny wyczerpano. Następne posiedzenie w sóbs-

Zwycięstwo życia nad fo rm uj '
Życie w swoint nieustannym. rozwoju twórczym 

pędza kiu nieznanym celom, okazuje się silniejszem 
od -wszystkich ludzild-eh doktryn i formułek. Nie 
oszczędziło też i ,,Kapitału" Marksa, tej podstawy 
socjalistycznego światopoglądu.

Jednam z zasadniczych twierdzeń Marksa jest 
że w miarę rozwoju społecznego następuje koncen
tracja kapitału w niewielu rękach drogą walki 
konkurencyjnej, w której wielki kapitał pochłania 
mniejszy.

Życie jednak coraz widoczniej obala tę tęzę. 
Przypatrzmy się bowiem, co się dzieje w klasycz
nym kraju kapitalizmu, w ojczyźnie potwornych 
trustów — w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej.

Przeszło 72% całej ziemi ornej jest własnością 
tych, którzy ją uprawiają własną pracą, llm iljo  
nów rodzin, t. j około 50 miljonów osób zamiesz
kuje własne domy. Rość polic ubezpieezeniowycf 
dochodzi do 100 miljonów.

Ale to jes-zcae nie wszystko. Dług państwowy, 
dochodzący w roku 1919 do 26 V, mil jardów dola- 
tów , zmniejszył się w  roku 1925 do 20 miljarrlów. 
Znaczy to, że corocznie spłacano miljard dolarów 
długu państwowego. ,

W roku bieżącym zwyżka dochodów nad wydat
kami wynosi w budżecie państwowym 390 uibjo- 
uów dolarów, dlatego też prezydent- Coolidge pro
ponuje zwrot 10—12% zapłaconych przez obywa
teli podatków bezpośrednich.

Zdawaćby się mogło wobec tego, że ludność 
Stanów Zjednoczonych ugina się pod ciężarem po 
datków, a życie jej jest bardzo ciężkie. Tymcza
sem jest wprost przeciwnie. Amerykanie w więk
szości nietylko nie cierpią biedy, ale żyją dostat
nio, co można winosić choćby z tego, że przeszło 
20 mil jonów obywateli posiada własne samochody.

A ile zarabia amerykański robotnik? Gdy we 
Francji przeciętny dzienny zarobek wynosi 1.5 do
lara, w Anglji 2.25, to w Stanach Zjednoczonych 
5.5 dolara. Wynikiem tego jest, że gdy w r. 192(1 
amerykańska Federacja pracy liczyła 4 miljouy 
członków, to w roku 1926 ilość ta stopniała do 
2.800.000. Jest -więc widocznem, że w ciągu tego 
ozasu przeszło rniljon proletarjuszy przeniosło się 
d-o obozu posiadaczy, stało się „burżujami" i to 
bez rewolucji i głośnych przewrotów.

Amerykański robotnik umio jednak pracować, 
a. dowodem jego energji umiejętności i dyscypli
ny pracy są następujące cyfry: Stany Zjednoczone 
wytwarzają n. p. 75% światowej' produkcji miedzi, 
65% bawełny, żelaza więcej niż cała Europa, 
a elali więcej aniżeli wszystkie państwa na całej 
kuli ziemskiej. Odpowiednio też do tego bogactwa 
stopa życiowa obywateli amerykańskich jest w po
równaniu z Europą o całe niebo wyższa. Przecię
tne roczne spożycie tłuszc-zów na głowo ludno* i 
wynosi w Ameryce 17 funtów, w Augłji 12, we 
Włoszech 3 funty. Cukru: Ameryka 103 funty,
Auglja 80, Włochy 18 funtów. Mięsa: Ameryka 
183 funty, Angłja 120, Włochy 46 funtów.

Ciaka-wem wobec tego byłoby stwierdzenie, jak 
żyje- i ile zarabia naprawdę obywatel proletariac
kiego państwa rosyjskiego, gdzie przecież panuje 
ustrój socjalistyczny, wprowadzony ściśle wedle 
recept Marksa. Odpowiedz, jaką w tym względzie 
daje nawet oficjalna statystyka sowiecka, powinna 
zmusić każdego do zastanowienia się mad tą wiel
ką nauką społeczną, jakiej udziela nam -współczes
na Ameryka. , , ' i (a. p.)

.(
STEFAN JA TATARÓW NA.

Z cyklu „Arjanie".

Niedaleko od Lucławic w Zakliczynie nad 
Dunajcem stał stary, modrzewiowy dwór. Je
den z tyci), w których grają wieczorem świer
szcze, tyka stary zegar i otaczają stare lipy. 
Widok był z niego na niebieskie góry i na szu
miące wody Dunajca, a z drugiej strony lasy 
a lasy świerkowe. W  takim dworze można było 
ptzeżyc życie długie i nie wiedzieć, że przeszło. 
Bo choć dzień różnił się od dnia tylko zmiana
mi w przyrodzie, ziesztą życie płynęło jednako
wo, jednak było to życie dobre —  dostatnie, 
spokojne, bez troski. Właściciele tego dworu 
nie pragnęli wzorem innej, zamożnej szlachty, 
podróżować, nawet za granicę dworu niechętnie 
wyjeżdżali —  bowiem w całej Polsce nie było 
tak pięknie , jak w Zakliczynie, a. myśleli, że 
i  ziemia cała milszego nie ma zakątka. Ducho
wo tylko łączyli się z życiem nowem, sprowa
dzali książki, czytali wiele, interesowali się prą- 
wami nowemi, nie ograniczając się do gospo
darstwa domowego. Obecny właściciel Zakli
czyna, Hieronim Zuklicki, jeździł często do Lu 
clawie, gdzie był arjański zbór. Na arjańską 
wiarę nie przeszedł, bo mu nie pozwoliła żona, 
w-ierna katolickiemu kościołowi, Dorota z Ma- 
Ualińskich, której słuchać musiał, jak żołnierz 
Przełożonego. A le był arjaninem duszą c.a(ą. 
Rył to tyąiowy polski szlachcic. Odważny, ener
giczny, rozumny. •»* tracił wszelką odwagę i ro

zum wszystek na widok żony. Dość było, by na 
niego spojrzała, a zmieniała najsilniejsze posta
now ien ia . W  oczach  jej b y ło  coś, czem u się 
wszyscy dziwili, siła nieprzemożona. Niektórzy 
mówili, że to siła zła.. Ale zawsze, ozy dobrze 
radziła, czy źle, słuchać jej musiał ślepo. W ła
ściwie nie radziła nigdy, tylko wypowiadała 
swą wolę —  a nie zdarzyło się jeszcze nigdy, 1 
się tej woli sprzeciwił. Mówiono, że to była tak 
wielka z jego strony miłość, że ją zdobywać 
musiał długo,, bo była bardzo piękna i starało 
się o nią wielu. Czy był kocłiany? Różnie o tern 
mówiono. Pani wyglądała tak, jakby była o ser
ce męża spokojna na wieczność. Otaczała się 
najpiękniejszemi kobietami, jakby mówić chcia
ła: Żaclna moją rywalką być nie może. Ty lko 
lepiej wtajemniczeni wiedzieli, Ż3 każda z nieb 
miała jakieś ale, które ona umiejętnie mężowi 
pokazać umiała, aby poznał różnicę między nią 
a innoini. On też był głęboko w duszy przeko
nany, że jej nic przewyższyć nie może. On bo
wiem dziwnie jest od losu umiłowany, że dostał 
najmądrzejszą i najpiękniejszą za -wszystkich 
kobiet. Pani Dorota jednak nie byka uczoną nie
wiastą, miała cichą niechęć do tych, co zajmo
wały się książką, a poprostu nie cierpiała arja- 
nok za to, że uczyły się wszystkiego tego, co 
mężczyźni wiedzieli.

Pani nie lubiła, gdy mąż jeździł do Luclawic, 
Wiedziała, że mu i tego zabronić może, lecz nie 
przeciągała struny. Mądra to bowiem była ko
bieta. Wiedziała, że nie może mu odbierać te
go, co stanowiło duszę jego duszy. Usłuchałby 
ci jej, ale czuła, że w-tedy jużby życie łeb mu
siało by’ć zgoła inne. Czuła, że tam jest coś dla

niego, czego tknąć nie wmlno i nie mieszała się 
w te sprawy, zadowolona tern, że dla niej wiary 
nie przyjął nowej. Jakże wielka była miłość je
go. Przy najpiękniejszych kobietach patrzył w 
nią jedną zawsze —  nie widział uśmiechu in
nych, nie widział -wpatrzonych w siebie oczu, 
ani strojów dla siebie przywdzianych. Bowiem 
nad podziw pięknym był mężczyzną, a prócz 
urody, miał wielką pogodę spojrzenia, dobroć, 
która szczególnie była widna wobec słabszych. 
Nie mógł znieść widoku ł6Z; cierpienia. 
Byłby oddał wszystko, co miał, by ulżyć bie
dnym i tylko ręce pani to zrobiły, że Zakli
czyn nie zubożał, owszem, rozrastał się coraz 
więcej, bo ona hojność męża hamowała swoim 
wzrokiem ro-zkazującym, władnym. Na jedno 
tylko nie zabraniała nigdy pani Dorota: wyda 
wrać groszy na stroje dla siebie. Ubierała się po- 
Dad stan szlachecki w najdroższe futra i jedwa
bno tkanmy. Schodziła już pod jesień życia, 
ale była w pełni urody, miłowana, jak w pierwr 
szych dniach po ślubie...

W  Lucławicach wielka uroczystość. Pan Hie
ronim pojechał od sameg-o rana, odświętnie 
ubrany. Zebrało się g’rono -wybranych w salce 
na wyspie, którą rzadko otwierano, gdzie była 
bogata bibłjoteka. Przyjmowano gościa z Uo- 
landji, wńelkiego jakiegoś w hierarchji zboru. 
Ubrany był w czarną suknię długą; na łańcu 
chu nosił krzyż. Oczy miał czarne, przenikające 
w głąb, czarne, jak kruk, wdosy. Mówił powoli 
a bardzo wyraźnie po łacinie.

Tematem jego na dziś była prawda wewnętrz 
na —  ta, która godzi czyn ze słowem, a nie ży
je pozorem tylko. Ona jest najwyższym celem

człowieka. Dochodzi do niej tylko niewielu, ale 
jest jedyną rzeczą, godną szukania. Gdy ją czló 
wiek osiągnie, znalazł szczęście ponad wszelką 
miarę i takie, które nigdy nie przepadnie. Na
wet śmierć go nie zniszczy, bowiem śmierci nie
ma, jak to wam dobrze wiadomo- —  wam,' któ
rzy od swoich mistrzów wiedzę tajemną macie.

A  jam przyszedł 'dziś —  mówił —  aby wram 
wstrząsnąć duszę. Wstrząśnienia duszy jest, ja
ko burza, bez której nie pokaże się słońce, gdy 
się elimur nagromadziło wiele. A  chmury wa
szego życia, to fałsz dnia codziennego. O ludzie, 
którzy Chrystusa miłować głosicie, a kolo sie
bie trzymacie gromady niewolników. Chłop 
wasz w lepiance ubogiej mieszka, w której mu 
dym oczy wyjada, a wilgotność kości szarpie, 
a wy wspaniale komnaty kobiercami drogiemi 
wykładacie, w oczy mu urągając przepychem 
i'zbytkiem. On się ugina, pracując na was ty
dzień długi, a wy, nie wiedząc, co z czasem 
zrobić, w kościęta i kieliszki się zabawiacie. Żo
ny ivasze klejnty na się kładą i złotogłowie, 
kiedy potl bokiem waszym ten, którego zowie- 
cie bratem, koszuli nie ma na członki swoje. —  
Potem jął wołać: Kłamiecie —  Kłamiecie Chry
stusowi i sobie samym i braciom swym. Czy 
zwolide czytać w swojem sercu'? Zaiste niema 
tu takiego między wami, coby oglądać pozwolił 
dno serca. A  dopiero ten jest człek prawdziwy, 
z którego twarzy widna dusza cała. Święta har- 
monja między tem, co jest, a tem, co widne.

I  jął im zaglądać do głębi ócz. Każdemu 
z osobna do dna samego. A  gdy się długo na 
jednego patrzał, mówił mu rzeczy, otl których 
płonął tamten. Najpierw objął wzrokiem mądrą

głowę Frycza i mówił tak: Jeśli wyjawisz praw
dę swą, czeka cię wTyguanie i ból —  a lepiej 
cierpieć za prawdę, niż szczęśliwym być za ob
łudę, albowiem szczęście ziemskie jest, jak 
szum skrzydeł, a prawda wieczyście trwa. Po
chwycił rękę Jana z Czarnolasu, który do zbo
ru jeździł, choć -wiary nowej nie wyznawał 
i rzekł: Nio płacz tak, Janie, g f
ciężki dzień —  Albowiem próbą jest ból i cier
pieć najwięksi muszą, by wyżej mogli iść. A  je
śli cię ból pokona, spadniesz z wyżyny ducha.

Nie rozumiał nikt, co chciał powiedzieć, ale 
ci, do których to było mówione, pojęli. Potem 
panu Hieronimowi spojrzał w twarz. Czarne 
oczy spotkały sio z czarnem-i T-iads ci mó
wił —  bowiem uwierzy:eś kobiecie, jako się 
wierzy Bogu. A  kobieta marnym jest tworem 
i nikt nie obliczy, co uczyni, o ile jej oczu nie 
oświeciła praw-da. Ale tamta oczy ina zamknię
to pychą i nie zobaczy jej w tym żywocie.

Więcej mówić nie chciał, l»o nigdy słów nie 
używał więcej nad konieczność, aby zawsze zo
stało coś na dnie, co odgadywać mieli.

Było ich dziś dziesięciu tylko, bo tylko tym 
przyjść na to zebranie pozwolił, dla szerszej 
masy miało się odbyć jeszcze dnia następnego. 
Każdemu mówił tajne prawdy i przejęci byli do 
głębi. Na ostatnią spojrzał Teresę Podlodow'- 
ską, która jedyna z nic-wiast dopuszczona była 
do wielkich tajemnie.

I mówił tak:
Strzeż się serca, choć jest czyste, jak łza, je

śli pragniesz żyć. A  czemże jest żywot ziem-, 
ski?

(O, d. n.
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0 nagrodę Krakowi
Jak -wiadomo, Warszawa a za nia kilka już 

główniejszych miast w kraju ustanowił.) spe
cjalne nagrody za twórczość artystyczną, mia
nowicie nagrody literackie. Są to nagrody 
pieniężne, wynoszące po kilka tysięcy złotych, 
wypłacane z funduszów miejskich, a przyzna
wane co roku, przyczem lokalne regulaminy 
rozdawnictwa tych nagród są mniejwięcej je 
dnakowe. Stworzenie tego rodzaju nagród 
przez zarządy kilku miast zasługuje na gorące 
uznanie, tembardzicj, że jak wiadomo, finanse 
prawie wszystkich miast po wojnie znajdują 
się w nader ciężkiem położeniu. Jlimo to zdo
bywa się kilka miast na obciążenia się sta
łym corocznym wydatkiem na rzecz twórczo
ści artystycznej, uważając tern samem jej po
pieranie także za jedno z zadań miast, w życiu 
narodowem.

Jednakże te dobre intencje, może pod wpły
wem suggestji, znalazły wyraz zbyt jedno
stronny: wszystkie te miasta uchwaliły jedna
kowo utworzenie —  nagrody literackiej.

Niewątpliwie pragnąćby należało, aby litera
tura, dział najdostępniejszy i mający najszer
sze pole dla wpływów i dla propagandy pięk
na, zdobyła sobie możliwie wydatno poparcio 
w społeczeństwie także w formie licznych na
gród) będących zarazem -wyrazem uznania jak 
i  malerjaluą, tak bardzo potrzebną pomocą. 
Jednakże poza literaturą na polu piękna i 
sztuki są jeszcze: malarstwo, rzeźba, architek
tura, muzyka, dziedziny twórczości, które na 
równi z literata-ą mają prawo do opieki i po
mocy ze strony społeczeństwa. Jeżeli zaś spy
tamy. czy miasto, które ufundowało nagrodę li
teracką, ufunduje dziś równocześnie choćby 
tylko je-dnę jeszcze nagrodę dla jednego z o- 
wych pozostałych działów szroki to musi pość 
odpowiedź negatywna, bo dziś mias; nie stać 
na fundowanie kilku nagród. Skoro jednak 
zarządy miejskie uznały za potrzebno popierać 
literału;ę, to muszą także uznać potrzebę po
pierana! innych dziedzin piękna, któro nieraz, 
jak np. architektura lub rzeźba, mogą lokalnie 
silniej i naoczniej dopominać się o uznanie.

Otóż czy nie byłoby więcej wskazanem, aby 
w obecnych warunkach różne miasta podzieli
ły  między siebie ten postulat popierania róż
nych form twórczości? Mogłyby tu decydować 
tradycje czy aspiracje tych miast. Np. Lwów 
wykazywał z dawna żywotność na polu mu
zyki, dziś w tej dziedzinie krząta się Poznań, 
jedno zaiem z tych miast mogłoby stać się 
mecenasem muzyki. Zresztą podział ról mógł
by nastąpić w drodze kompromisu, do czasu, 
gdy polepszenie finansów pozwoli miastom 
rozwinąć wskzaane współzawodnictwo w patrOr 
aowaniu sztukom pięknym.

ufundować nagrodę wzorom miast innych, to 
może najwłaściwszem dla Krakowa będzie, 
rośli »nagroda Krakowa* będzi-; pomyślana 
rak szeroko i obejmie wszystkie dziedziny ar-* 
tys tycznej twórczości

M \ ; Jan Grzywińśkl,

Echa sukcesów polskiej jazdy * 
yj Ameryce

Polskie pisma amerykańskie, które obecnie 
nadeszły do nas, przynoszą *ilnL? akcentowa-. 
n-> opisy sukcesów p-iskich jeźdźców w mię
dzynarodowych zawadach hippicznych w N. 
Jciku. O przebiegu pierwszego dnia zawodów 
donosi wychodzący w Buffalo » Dziennik dla 
wszystkich «:

Kawalerzyści pointy, biorący udział w mię
dzynarodowych za w dach w  jotdzio tonnej, 
w Madison Square Garden zdobyli zaraz w 
piuw&zym dniu 2 n j jrody. Rotin. Królikiewicz 
zdobył trzecią nagrodę w zawodach w  braniu 
przeszkód rozmaitej' wysokości i przy bardzo 
utrudnionych waruu.roeh. Zawody te były 
e'warto dla oficeroów wszystkich państw. 
Pic;wszą nagrodę otrzymał Francuz porucz
nik G. J. de Folon-ue. Ogólnymi oklaskami 
przyjęto decyzję sędrów w  zawodach t. zw. 
słlunters over the Pena Jump*, przyznając 
pierwszą nagrodę por. Kazimierzowi Szoslnn- 
dowi. Wogółe jeźdey polscy spisują się dziel- 
n p. Publiczności podoba s:ę przedewszystkiem 
ich spokój i zimna krrw w niebezpiecznych o- 
ko.licznościach, co szczególnie uwidacznia, się 
przy porównaniu z innymi zawodnikami, czę- 
sż zdenerwowanymi w niebezp ecznycb sy 
utacjach. Polscy zawr-dmcy posiadają pełną 
znajomość jazdy kontu j. Widać odrazu, że nie 
konie nimi —  jak u niektórych zawodników 

file oni końmi kierują. Publiczność okla- 
skuie każdy ich występ.

Hc/tm. Adam Królikiewicz uległ mocnemu 
wstrząśnieniu ogólnemu, gdy jego koń po
tknij się o płot, stanowiący przeszkodę*.

O wynikach drugiego dnia podaje chicagow
ski » Dziennik Związk w y«:

i l f t  wtorkowych zawcidach —  Offieers Char
tres, Remount Service Cups —  t zocią nagro
dę < trzymał por. Kwim icrz Szo.-land, pierw
szy zwycięzca w poniedziałkowych zawodach 
innego rodzaju. Pio;wszą i drugą nagrodę o- 
tnymali oficerowie francuscy. Roim. Króli
kiewicz, który uległ w poniedziałek simemu 
wstrząśnieniu przy wypadku, spowodowanym 
poślizgnięciem się konia przy olskoku, czuje 
się dobrze i bierze u l?a ł w następnych zawo
dach, jakie codzieii odbywają się w Midison 
J-paie Garden*.

O głównym sukceo.a polskim r  biegu o pu
b u  Jockey Clubu pisze nowoj rski sKurjer

NUMER GWIAZDKOWY

jedynego dziennika popołudniowego w Krakowie

ukaże eię w  w igilję świąt Bożego Narodzenia 
w piątek 24 grud/ia b. r., jako wielki, tradycyjny

numer świąteczny,
który opuści prasę  w godzinach popoludniowyeh, 
przynosząc ostatnie przedświąteczne wiadomo
ści z krajn i ze świata.

Numer ten będzie ilustrowany, wydany będzie 
w  znacznie zwiększonym nakładzie i oblęteści 
i  rozesłany będzie najwcześniejszemi pociągami 
popołudniowymi na prowincję, dokąl dojdzie 
w najbliższych godzinach popołudniowych lub 
wieczornych.

Na num-r ten zwracam y szczególną uwagę 
P, T. Kuaców i przemysłowców, jako specjalnie 
nadający się na reklamę Inserotową.

Zgłoszenia przyjmuje Administracja NOWEJ 
REFORMY", Kraków, Jagiellońska 10. Telef. 241.

. . . . r  o o c k t y  C lubu prozę n o w o j rstu >
N a d to  ta k i p o d z ia ł za p o b ie g a łb y  ta k że  trud- N a ro d o w y * :

B osciom , ja k ie  s iłą  r z e c z y  w y ło n ią  s ię  i b ędą  > i o la c y  z d o b y li w  h a t«js zy cb  ml jr lzyn n ro io - 
eię z czasem  zw ię k s za ły  z  p ow od u  zm on opo li- Wy Ch za w od a ch  jed.nę z n a jw a żn ie js zy ch  i n.aj 
v  w a jiia  n a g ro d y . W y b ie ra n ie  co  rek u  k a n d y - żaszozy-tn ie jszych  na.?.'od. A  w  sp jrc it ) zn a czy  
d a tó w  d o  n a r o d y  p -ze z  k ilk a  m iast, z n a -  W łeip ( en suk Ces... zw łaszcza  tu, w  A m e ry c e : 

ż y w s z y ,  ż e  n ie c o  rok u  tu ó rc zp o ć  lic o ra e k ł W ia d o m o , ż e  sp o łeczeń s tw o  a m c -y k a ń -k ię  ko- 
m iisi d ać  w y b itn e  w a rto śc i, p os taw ić  m o że  iu - s ję w s  p e lc ie  rak, ja k  żadn e  w  św iec ie ,

arrz, kom endant miasta pik. siat. gem. Augustyn 
i liczny korpus oficerski. Nadto na nabożeństwo 
p rzyb y ły  delegacjo urzędnicze i  delegacjo zakła
dów  szkolnych. Gminę m, K rakow a reprezemtawar 
prez. m. Rołle , w ie  apr ozy den ci dr Wielgus-, Schned- 
deir i Ostrowski. N a w y  św iątyni w ypełn iła  publiez- 
ItKKĆ. ' i i

N a  dziedzińcu 'zamikowcm ustawała się kom panja 
honorowa 5 p. saperów  z orkiestrą.

P o  nabożeństw ie celebrans odpraw ił przy kata
falku eg-zekwje. Uroczystość żałobna zakończyła 
się defiladą oddalałó wwojslkowych przed repre
zentantami władz.

Równocześnie odby ły  sic nabożeństwa żałobne 
w  cerkw i grecłoo-kiafolictkioj, w  kościele ewetnge- 
lick im  i w  synagodze. W  Domu Żołnierza. P o lsk ie
go odbyło się nabożeństwo dla prawosławnych.

MfeUWiiIflMaJWUBSBI

K R O N IK A
K ra k ó w , IG  g ru ln ia .

G im n a z ju m  p o l s k i e  w  G d a ń s k u
A .W . domowi *  G d a ń s k a :
O tw o rzo n e  w  Gdiafehu w  roku  1922 g im n azju m  

polskie, do którego 'kówczas zapisalc się 121 
uczniów, lic zy  obecnie 450 u cmi i ów . Peraonal nau- 
ozyc iokk i składa się z 20 osób. W  roku 1925-26 

jkoe-zty utrzymania polsk iego gimnazjum  w yn iosły
ro ró w  w  p rzym u sow o  p o ło żen ie  w yn agra/ lza - J  “  d o b rze  s ie  w o -  tcm ci H / e j  ż *  w łaś- * r f y  Uf : ^  ZT7
n a  u tw o ró w  s łabszych , a  n ieu n ikn ion e w  ta- ^  183.000 guldenów, a w  roku 1920-27 w ynosić będąnro tu, w  amerykańc&iem środowisku spotyka
kich procedurach względy, aby nagrody stano- to nadzwyczajna "wyróżnieni?i Nia ulega
wiły równocześnie pomoc materjaln.ą, mogą wątpliwości, iż przyczyni się ono do epopula- 
każdemu miastu zalecać wybór innego laiiroa rymowania imienia pińskiego, do zbudowania 
ta, tembardziej, że dołączyć się tu mogą także ferzy stnej opinji o naszej spra .wiiości, tężyź- 
momonty lokalne, jak twórczość autora zwią- nie? c  na.%ych tak cenionych przez wszystkie 
sana z danem miastem. Jeżeli zaś zważymy, wartościach ifryczaiych, ni-inniej prze
ze także i mniejszo miasta, czy to przy p.dep q\^  ważnych od moralnych, duchowych, in- 
szeniu się ich finansów, czy dla ambicji, mo- +eifcytualnych... Dzaesięć tysięcy co nrjprze- 
gą także ufundować nagrody literackie, choć- j . l t Ŝzej publiczności doborowej oklaskiwało 
by me coroczne (nap. bardzo ładnie brzmiałoby: j vct, trzech Polaków, gdy im przyznawano na- 
Nagroda Zakopanego, Jetniej stolicy Polski, na- gj.,,^ pierwszą wśród tylu współzawodnik ów 
groda Krynicy, Ciecłiocinka itp. innych lot- zóżilych nar0(iowośoi. Hymn pilski radośnie 
sisk, tylokroć opiewanych przez literatów) —«  joztizm iewal przytem a dumą i zadowoleniem 
io w przeciągu np. 10 rat może hyc stworzrv 1VŁp],ra]y Rerca rod-aków, wśród których znaj- 
Bych kilKudziesięciu laureatów miejskich, w przedstawiciele urzędowi państwa
dosyć  ̂elastycznyeti granicach oceny, warto- p ,̂p,pj£g0 z Waszyngbiiiu i tutejsi. Fołacy 
śei, albo też miasta bęaą oiycrować 6wemi aa* pyp górą onegdaj w Madison Sąuaie Garden, 
iwądami w kółko wśród ograniczonej llooci nar podziwiani wprost entuzjastycznie, byli
*w:sk. _ _ - . V  pulami.

Uwagi te nasuwają się obecnie na terom* j >CrkiestTa grała hymn narodowy polski na 
Krakowa, gdyż pojdwdy się głosy, aby Kra» rzetc kraju reprezentowanego p zez  zwycięz- 
hów poszedł za pi-zykładem innych miast 1 ę<5'v. kiedy wręczono polskim jeźdźcom pułiar 
także utworzyd nagrodę lietracką. Kraków ma Jcckey Klubu. Oficerowie, salutując, dzięko- 
świetne tradycje literackie, ale ma także wspa-. publiczności, która stała w czasie hymnu, 
niałe tradycje w malarstwie, pozatem scena s, wstępnie długo jeszcze ^-znosiU okrzyki na 
krakowska ma chlubną przeszłość, sztuka sto eześt jeźdźców i Polski. Drugą mgrodc otrze- 
sowana rozkwitła w Krakowie, w ktdturzo inaj a Francja, trzecu> Beigja, czwartą Kana-
przemysłu artystycaccg-) Kraków ma dziś ruz- (ja Zwycięzcy objecnali dookoła, arenę z od
głos w  Europie, a wreszcie krzewi się tu coraz ,|ua;cm polskim na przedzie. Żad-n z oddzia- 
piekniej twórczość archi ektonicz^ia. Te sza- cudzoziemskich, biorących do ąd udział w 
rokie tradycje nakładają szerokie obowiązki, j^w. dach, nie dozna- takiego p zyjęcia jak
Tembardziej, że wytyizr.ą rozwoju Krakowa oddział polski. Fublicznotć jest wp-t6t za-

źcli ufunduje nagroaę ogojią , za iwo cwn-c nu ^ tiu gą  oficerów naaiych, o któroj specjaln 
ióźnyeh polacłi, nie zacieśniając Się (lo popie- j podkreślić należy, jc v  właśnie t
n .Lia jednej tylko dzKu iny. Ta.<a ^nagroda, ze zwycięstwami swemi przyczynili się t.r 
oh< jmująca zarówiio V.t*»iaturę, muzykę, teatr, ba ćzo do podtrzymania dueha narodrwogi, 
byiaby nadawana za przejawy twórczości stą narzucili mocno zaci*. o n  wiarę w uzdołnie-

150.000 guldenów. Uczinńów Giłaiiszczan jest 234, 
Po lak ów  132. C y fry  pow yższe świadczą o pięknem 
rozwoju p laców k i polskiej » a  teiremie gdańskim. 
Oprócz tego  istnieje w  Gdańsku 8 ochron, mie 
jzc-zącym 400 dzieci w  wieku od 3— C lat.

U r o c z y s t o ś ć  p o l s k a  w  A m e r y c e
Z okazji 150-lecia n iepodległości Stanów Zje- 

linodzonycib, od-była się w  Wostpoanit (Nerw Joreoy) 
dnia 20 listopada br. urocajrstość wręczen ia tam- 
tejsaej aikademji w o jskow ej polsk iego medalu pa
m iątkow ego, wykonanego w  mennicy państwowej. 
Wręcfflenia dokonali poseł poteki w  Waszyngitandc, 
CiodianowBłki i  prezes pokkoramarykańs-kiej Izb y  
handlowej i  prłetnyfe-łowej, p. Kotnow eki. D dega- 
cję polską P o jm o w a n o  w W estpoin t z w itlk iam i 
fionoraimi. P o  pow ikw iu na dworcu przez przedstar 
w icio li włada, pluton honorow y sjwozjeutował broń 
a jednocześnie oddano k i łk »  etrzo lów  aroiaitnich. 
Z  oka®ji przyjaaiłu d d ega e ji polsk iej odbyła się 
de filada  w ojsk  m urzyiYkieh. Gości podejm owano 
w  klubie w ojskow ym  śniadaniem, a  następnie hor 
baAą. Zaznaczyć un ioiy, ie  w  W eotpoin t stoją fo r
ty , k tórych  budowę zapoczątkow ał był Tadeus7 
Kościuszko.

r.owiąco etap w poca-'*lzie kultury polskiej, r.-jt j w artość  rasy, 4 ' ‘  « reszc ie  ty le  radości i
mr-^Lnby b y ć  przyz.naw f.na c z y  to  kolejno w za d o w o len ia  rodakom  na u ru g ie j p ó łk u li* .
ró żn ych  d zia łach , a zy  te ż  za le żm o  <xl dom i- ------
t k w an ia  p ew n ych  i iU .m k ó w  tw ó rczośc i. T a 
ką n a grod ę  m ożnab/ ta k że  p om yś leć  w  teD 
sposób, ż e  b y ła b y  o .u U w an a  n ie  o"1 roku , le c z  
np. co  3 la ta , aby  w  p e rs p e k tyw ie  czasu  m o
żn a  b y ło  le p ie j  u jąć k ieru n k i w sp ó łczesn e ; 
tw ó rc zo śc i, c z y  je j  pi z i. ja  w y  w  n u rtu jących  
p rądach , a z d ru g ie j  t ’ ic n y  p rzez  zw ięk szen ie  
w y s o k o ś c i n a g ro d y  p jd u ic eć  je j zn aczen ie  i  M y  
dać  je j  ta k że  c h a r a k o r  r z e c z y w is te j p o m o c y . P rezyden ta  R zeczypospolite j, fi. P- roinnown- 
d la  a r ty s ty . oza, odbyło  się w  ba-zyltoe m ctropolrtalnej uiroezy-

N a g ro d a  np. w  sran e óO.OOO zł., przyzna- -*e nabożeństwo żałobne za  spokój jo go  duszy 
w a;ro co  3 la ta , o y t -b y  m oże  ra c jon a ln ie js za  k tóre w  asystencji duchowieństwa odpraw ił ks.

nżż co roczn a  n a g ro d a  p o  10.000 zł. A le  to  są prałat dr Krupiński. . . .  ,
ju ż  6 zc ze gó ly . w  nnbożeiistwde w zię li udaiał Tcprozeintancii

N ie  w ch o d zą c  w b liższe  p o m ys ły  o rgan iza - wszystkich w ładz krakowskich z w o jew odą Da- 
c y j i i t  takiej nagrody, poruszam  p o w y żs ze  mo- rowskim  ma czele oraz geocrałowde: insp. arm ji 
centy w  przekonaniiiu, ż o  je ś lib y  m ias to  nńaio gen. Osiński, dowódca O.K. gen. Wróblewski, gen.

RtSoźefistea isłe-tas za saoKfi] 
ilaszy f. p. narołottlczo a kościcieth 

■ itraKowddt
K ra ków , 16 grudnia. 

Dziś jako w  czwartą rocznicę zgonu pierw szego

Z A D Y M K A  ŚN IE ŻN A . Po w czora jszym  w ilgo 
tnym  dniu, w c ią ^  dajgiejsnej nocy chw ycił kilku
stopn iow y mróz. W  godzinach porannych panowa 
ta lekka zady mika śnieżna.

P R Z E D  Ś W IĘ T A M I BOŻEGO N A R O D Z E N IA . 
Jak dotychczas rucJi przedświąteczny w  m ieście 
jest bardzo słaby. Jedyn ie las choinek w  Rynku 
G łów nym  od  s t ro n y  pomn-ilka M ick iew icza z kai- 

-m dniem się powięk.soa. W  dniu dzisiejszym  
-zekupnie rozbili w  Rynku swoje kiramy z cacka- 

św iecidełkom i na drzewko.
W IE L K A  U R O C ZYSTO ŚĆ  W  K O ŚC IE LE  

K S IĘ Ż Y  P IJ A R Ó W . W  poniedziałek, dnia 20 gru
dnia o godiz. 7 rano odpraw i prim icje catereeh no- 
w ow yśw ięconych  księży Pijarów: Anton i lrzec iąk , 
Stanisław Paprocki, W ladysŁaw Berbeka 1 Alo-jzy 

Na[«&raca.
R U C H  P O a Ą G ó W . D yrek c ja  ko le i donosi że 

i  dnńm  7  gntdn ia  br. p r z y w r ó c o n o  couiziemny bieg 
pociągu N r 615/6715 na odcinku
sizyna— K ryn ica , zniesiono n a t o m ia s t  ieCr ł ^  K P 1 

Nr. 620 na szlaku O r łó w -P la w o c  n.
DdyTokcja koloi państw ow y oh , rwano

dluża się z okaz ji św iąt b ieg pociągu /
L w ó w — K ra ków  do i  z Poznania a muanowiao 
w  nocy ze środy 22 na czw artek  23, z czw art • u 
ma piątek 24 gm dnia, w  nocy  z p o m e to d ta i 27 
na w torek  28 grudnia ocafl w n ocy  z wtOTku 28 na 
środę 29 grudnia.

F R A N C U S K IE  O D Z N A C Z E N IE  D L A  K R A K O  
W IA N IN A . Radia, naukowa pairysikiej szko ły  dżum 
ni karskiej nagrodziła dysertroe-ję dyplom ową p. dra 
W ito ld a  Lucjaaia Lamgroda, Krakowianiiina, prof 
sokoły dziennikaireko-publicystycaneg przy wolnej 
W szechn icy polsk iej w  W arszaw ie, z zakresu dzie
jów  polsk ie j prasy em igracyjnej w  latach 1831 
1848, srebrnym  merdałem. Jest to  p ierwsze odizm

ozenie Po laka  wśród nagród, przyznanych obrol- 
wen.tom te j wżkoly za praoe dyplom owe.

K A M P A N J A  F IN A N S O W A  N A  DOM IM. P IO 
T R A  S K A R G I. Pełne zebranie obyw ate lsk ie  kom i
tetu budow y Domu uznało za konieozne dalsze 
kontynuow anie kam panji finansowej. —  A k c ja  ta 
trw a zaitem w  dalszym ciągu, a kom itet a.peilujt do 
kw estorzy  o dalszą pracę. Jedno z  w ażnych  uchwał 
pow zięło to zebranie a m ianow icie poczynienie 
starań o uzyskanie uchwały R ady m iejskiej na 
1-groszow y dodatek do b iletów  tram wajow ych 
i tafciż dodatek od  przejazdów  m ostowych na ofci-es 
jednego roikiu. U chw ała ta. ze względu  ma n iezw ykłą  
opiekę m iasta dla dzieła ks. K uznow ieza od same
g o  początku istnienia Związku, znajdzie w  sferach 
m iejskich n iew ątp liw ie życz liw e  jo p a rd e .

B iuro kampanji zaw iadamia, że  w ysy ła  do ofia
rodaw ców , k tó rzy  rozłoży li dany swe na raty  
m iesięczne upoważnionych dlo zbi-nrania tychże in- 
kjos-entów. Będą rów n ież doręczane wszystkim  o fia 
rodawcom  aat.ystycsnie wykonanfi- podziękowania. 
Zebranie ścisłego ‘kom itetu odbyw a ją  się w  każdą 
sobotę o go idz. 7-mej w ieczorem  w  biurze ka-mpa- 
n ji ul. Krupuioza 29, tel. 2598. R ezu lta t dotychcza
sow ej zb iórki osiągnął kw otę  220.000 złotych.

„C Z A R N A  K A W A "  Syndykatu diaienmiikamzy 
krakowskich. W  nd-edizdelę 19 bm. odbędzie się, jak 
co tydzień , w  endi restauracji „U d z ia ło w e j" „cza r
na k a w a " Syndykatu  dziennikarzy krak oaotkic-h, 
przyczem  z program em  n iezw yk le  zajm ującym  ze 
w zględu na to, że biorą w  niem udiział w yb itne si
ły  artystyczne. A rtysta  oporow y W ik to r  P ietroń  
odśpiewa ca ły  szereg aryj i  pieśni, kapelm istrz 
operetki „N o w o śc i"  profesor kon serw atorom  ber
lińskiego, Yrley-J im kiew ioz, po raz p-ie-rwisy zaprę- 
zentóje się publiczności krakow sk iej jako  pianista. 
Pani O rganowska w ykona wesołe kabarotow-e p io
senki, p. Po lońsk i w ystąp i z piosenkam i przy g i
tarze, p. Zdańska z w esołem i recytacjan łi i p. 
Purchla z piosenkam i p rzy  bała.bajce, część bale
tow ą reprezentować będą pp. R ellów n a i Szafrań- 
cówna.

E G Z A M IN Y  W  G IM N A Z J A C H  P R Y W A T N Y C H .
W ed łu g  in form acji „R epu b lik i", mon. Bartol w y 
dał w  cetabuLoh dniach doniosłe zarządzenie, ty 
czące s-ię egzam inów  uoa.a-iów w  gim nazjach p ry  
watnych. Postanaw ia ono, iż  dla uczn iów  gim na
z jów  pr.ywa/tnych, naw et nie posiadających praw, 
k tórzy  uczęszczają do zrUdadów o języku  w yk ła d o 
wym, w  k tórym  prowmlzoiae są istn iejące już 
gimnaizja —  jak  polski, niem iecki, Ukraiński, b iało
ruski —  tworzone być  m ają w  siedzibie gimnazjum  
specjalne komisje, m ające wtspamniamy-ch uczn iów  
egzam inować w  dainej m iejscowości.

W  myśl doty-chcz,asowyoh przep isów  uczniow ie 
ci musieli zdawać w  gim nazjach państw owych 
IKtekiah, lub w y jeżd żać  na egzam iny do miast, po
siadających gim nazja państwowe z  .danym ję zy 
kiem  w yk ładow ym .

Co się ty c zy  uczn iów  tych  g im nazjów  p ryw at
nych, w  języku  w yk ładow ym  których  nie prow a
dzone są żadne gimnazja, państw owe z istniejących 
na terenie R zeczypospolitej, jak n. p .: hebrajski, 
litewski, rosyjiski, to  u-oznaowie ci muszą egzam i
ny dawać w  języku  polskim.

W  S P R A W IE  O D S ZK O D O W A Ń  wypłacanych 
pirzoz rząd Stanów Z jednoczonych rodzinom  inwa
lidów  i poległych b. żołn ierzy arm ji Stanów Zjc- 
duoczicnjcJi z w ojny św iatow ej, min. spraw za-ga-a- 
miaŁiiyo.li -[lodnjo do w-iaKlamo&có, że  uCh-ivailomy 
p r z e z  kongres Stasiów Zjednocz-omych tormiin p ię
cioletn i od da ty  śmierci lub utraty aloJmeecd zaw o
dow ej żołnierza., w  przeciągu k tórego  przysługiwa
ło p raw o u b iigam a się o  odszkodow anio —  został 
c i e n i e  przeiiłnrżo'.iy na dalsze ła t pięć, t. j. do lat 
dziesięciu od daty wypadku.

Zainteresowani, k tórzy nie w ykorzysta li p o s ł u 
gu jącego  im  praw a otrzymainńa odszkodowania, lub 
odm ówienia przyznania CKtezkodowania z pcwodiu 
upływu p ięcio letn iego teroiiimu, m ają w ięc  możność 
dnlsoego o nie starania się.

W Y P L A T A  D O R A Ź N Y C H  Z A S IŁ K Ó W  P R A 
C O W N IK O M  U M Y S ŁO W Y M . Zarząd obw odow y 
Fundusiziu bezrobocia w  K rakow ie  zawiadam ia, iż 
w yp ła ta  doraźnych zasiłków  pracownikom  um ysło
wym  rozpoaznie się w  piątek dnia 17 grudnia br. 
w  m agistracie przy  ul. Poselskiej 8, od g oda. 4 <Jo 
8 wieczorom .

W Y P L A T A  ZAPO M Ó G  IN W A L ID Z K IC H . Za
rząd pow ia tow ego  Zwtązku inw a lidów  wojenriytl) 
w Krakow i©  zawiadamia, że  zapom ogi świąteczna 
wypłacane będą od  wtorku 21 bm.

K A T A S T R O F A  K L E J O W A  POD K O C M Y 
R ZO W E M . W czora j w ieczór o godz. 7.06 w yd arzy 
ło, się katastrofa ka lo jow a  na przestrzeni K raków - 
K ocm yrzów , na odoiwlŁu Prusy. Z n iestw ienłaonej 
na razie p rzyczyny  wykołeśł eię pocaąg tow arow y, 
zdąża jący z  Kralaowa, liczący  12 w agonów . W yk o - 
lojanie było  tak gw ałtow ne, żo 11 w agon ów  wpa-J 
d ło do rowu, trzy  ty lk o  pozostały na szynach. —  
Trzech  hamulczych odniosło lekkie kontuzje. N a 
miejsce w ypadku w yjechała  natychm iast z K rako
w a kom isja śledcza a prezesem  dyrekcji, in i. Ba*- 
w ic iem  na czele.

K R A D Z IE Ż E  B IŻ U T E R J I. D o  mieMfcania W ła 
dysław y Mikuszowetkiej p rzy  ul. MiechowKkiej 14, 
włamał aię nieznany cpraw7ca i skradł 2 zlot* prec- 
ściionki, parę kołcaylków, naszyjnik złoty, nadto 45 
dolarów  i 200 zł. gotów ką.

W  czasie oljeenoścd dom ow ników  zakradł się zło
dziej do pokoju  syp ialnego gen. S jc in gw ak ia  

Sikrndł z szafk i nocinej b iiu tarję  w artości 20.000 
złotych.

O S TR O Ż N Y  ZŁO D ZIE J. N a  strych prof. dra W  
WiLkoeza inrzy ul. Zybliik icw ieza 5, ziaikiradł się zło
dziej i skraidł hielrzaię. CharalkttTrystycanęm jest, i c  
»a  tymsam ym  strychu w ism ła bielizna kierową) ra 
eltóp. śledczej, p. kom. Polliuka, k tóre j zJodrzicj

Z  T O W A R Z Y S T W A  F ILO ZO FIC ZN E G O . W e
czwartek, 16 grudnia o godz. 6 w ieczorem  w  sałi 
Semimoirjum filozo ficzn ego  (ul. św. A n n y  12, parter) 
doc. uniwersytetu poznańskiego, dr L .  Dobrzyń- 
ska-Rybdcka w yg ło s i oeiczyt p. t. „Zagadn ien ie so- 
c jo lo g ji s tosow anej". Goście miłe w idzian i

   . Rcprazeutacja na Matopolskę: .. 8453

„Rachf,f Lwów, ul. Łyczakowska Ł. 32

TEATRY-KINA-KONCERTY
Ossia 16 grissiiila

we tegoroczne] pretfuk. UFy

Znakomita koni<?rl;a w 8 akiacb. — W roli główne,- 
USY-I OyWALDA ulubienica krakowskie! publi
czności oraz bożyszcze kobiet Willi Frltach 
i /.gja«fo Katerliazy. — WspaniaJe widoki z Mar- 
■ylj], Wonie Carl o i Kizzy. — Frogram dwugodzinny

SZTUKA sw.Janań óZlUKA

Sfratlom 15

od_5,710

Arcyfilra wytw Paramoimt Koncernu Fanamet,' 
osnuty na tle znanej powieści Jacka Londona,

awanturniczo *yclo blalyołi koloniaJóŵn>a. wy
spach Worzą Południowego. W rolach g«)v -łyrt 
W aliace Beery 1 Mac Gral. — Ponadto 
2-aktowa komedja p°d tyt.: Kad przepaścią

| TEATH ŚWIETLKY ui. Karresliska 4 |j

Najwspanialszy i  najw iększy dram at erotyczny

!  im  1 1  a m w  i

i B B S n a n H n n s r a a B H B H B H H B H  m
•w roli główne5, w  swe1 osłatniei krefiol przed wy- K 
jazdem «ło Ameryki, uwodzicielsko uiękna liY A  DE PŁ!1*i'| Bą

§  P oczą tek  p rzed s taw ie ń  o  godzin ie  5-teJ, 7 1 8*10 ^

1

WANDA
Gertrufj J

Ćosząt. przsddł. 
o p. 3-ej 7 i 9-l«j 
v nladz. *d 3-»j.

PASERZY W M A T N I .  Policja are->iłowała pod 
zarautóm pacoratwa WojżeeŁa SzlacheUi i Stanisła
wa Rybamkicgo. . , .

KRADZIEŻE. W ulie.y Wic.opole skra dii cno 
i  -wóika ręcznego Fraincisakowi Ry baraki cm u 30 
kłg. kune.rulu, aa i oj Markowi Fusowi w ul. Boże
go Ciała również i  wózka skradziono paczkę ro- 
dżynków. Jonaeowi GotfrieJowi w pociągu, adąża- 
jącym z Katowic do Krakowa,, skradziono por.-fol 
z gotówką 800 złotych. Jakóbowj Sobor/kerowi, 
zapiicezJcałomu prz yul. Szlak 61. skradziono z po- 
wórza wietrzący ;ię tam dywan, wartości 40 do
larów. Wro-zcii-e na sakodę Związku młoózjcty Tę- 

kodainłmcizej skradziono iustrument dęty, w?rtoś‘ ' 
220 złotych.

U l  DE PUTTI i EMIL JMHIKGS
w swem najpotęin.ieis*em arcydzieł© filmowem 
pr*ewyiszającem ws*yłlko, dotyebezao wkLiiane

I F a r i e t E

wspcnialy dramal erotyczny w  10 aktaob, reży- 
eerj} nai^lynnieiszego na świat cały jienjalnego 
E. D U lłO N T A . — Specjalna ilustr. muayczua

TTAT̂  AWTCfTLPft
^ c is c h a ;

Foeaąt przytul 
n gotlz. K, 7 i 5 
w n>edz. o tr. *

Prom ień"
Podw ale 6

IETA BEZ PRŹESĄD0 4
W  roli gMwnei tenom cralna H e n n , 
P orten  W  Ilustracji muzyczne lekka 
muzvka wiedeńska. Nadio w  program o 
wyświetlane będą interesu ąoe wl ęcla 
% am ery*. i europ. Zak adow Korrfw

ury»a>e t re y d ilo lo  w y tw . L o e w -^ e t iw  r v<

SCARAMOUCHE
Monumentalny dramat w  7 w ień cu a ’ »ej> 
Reżyserował i* ex  in e m m . W ro acl n, th 
A lce Terry I Rom an Finrnrro. sum vc ierji 
auiws an atszycb międzynar.Klowyeh a. cyria.et

K A B A R E T  „ C 1 T Y “
przy  ulicy św. G ertru dy 28  (w ejście od plant)

Telefon 323.

.Votry p ro g ra m . C o lj ie u n ie  p rz e d s ta w ie n ia  od tt wieczór

Wstęp wolny. 3200

B E Z P Ł A T N A  W Y P O Ż Y C Z A L N IA  K S IĄ Ż E K  
V I  K O Ł A  T S L . N A  Z W IE R Z Y Ń C U . W  o czwartek 
16 tm . otw iera K o ło  V I. T S L . im. J -
bezpłatną wypożyczatlnię ks iążtk  d la  1 nanos 
Zwi&rayńca w  sakolo im. U . Jordama przy u . 
nieezaicj. K s ią żk i wypożyc-ątó będzie się w e ewwart- 
k i od godz. 5 do 6 popeł.

Z  T E A T R U  M. IM. J . S Ł O W A C K IE G O . Dziś 
we czwartek o godz. 3.30 popoł. na przodrtawiw iiu 
tsałiobiem „A k ro p o lL " .  Jutro w  piątek- po raz drugi 
,,1’atn D arnazy" Blizdński^go na przedstawieniu po- 
P‘U łarnc«i po cenach do połow y zniżonych. W o  
czw artek  w ieczór próba generalna „K red ow ego  
k o la " Klałrunda. Przep iękne to  widówistko, oparte.
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aa pełnej poezji legendzie chińskiej, jest jednym  
ł najsilniejszych sukcesów scenicznych scen Euro
py i  A m eryk i w  tym  sezonie. J L tZ '3 %  * * *  " 

O S T A T N IE  W Y S T Ę P Y  E L N Y  G IS T E D T  W  T E 
A T R Z E  P O P U L A R N Y M  „N O W O Ś C I". Jw zezo  ty l
ko do n iedzieli w ystępow ać będzie E lna Gistedt 
w  św ietnej operetce „A d ieu  M im i“ . W  p rzygo to 
waniu operetka Lehara „W eso ła  dw ów ka " pod b.i- 
’ utą Zdzisław a G órzyńskiego i Jasełka Or-Ota 
„Szopka polska11, w  pom ysłow ej inscenizacji A . 
P iekarsk iego.

D a n c i n g  B a r  „ H ł r a ż “
Telefon 3492 Kraków Grodzka 42

Początek o godzinie 9-tej wieczór.
W  sobotę —  niedzielę i  święta Five - Cloocki. 

Bar pod kierownictwem Aug. Mlxera. 3799

. j
iy  d ia kaidora®ow ego prezydenta R zec zyp o sp o lite j, C ^ " 
jako siedziba. W  charakterze oskarżonych w yś lę - ) 
pują adm inistrator majątku, G ólkow ski i je go  ż c - ’ 
na. N a rozprawę, k tóra  potrw a przypuszczalnie j 
kitka dni, zaw ezwano około 40 św iadków, wśród l\\ 
których znajduje się w iol u znanych ziemian. -

X >

Z kraju i za świata
Następne posiedzenie Sejnm zwoła marsza

łek listownie. Wczoraj było ostatnie posiedzę-; '

Wiadomość lekarska
Radijńog' Br Senryk WACHT£L, naczelny 

lekarz Instytutu dla Corieterapji, przeniósł 
zakład rentgenologiczny i przyjmuje obec
nie w Krakowie, ulica Krupnicza Ł. 8.
Godziny przyjęó od 9— 11 i i  od 4— 6. Numer 
telefonu 2815. 8818

REI''FKTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

- Czwartek, 16 grudnia: „Akropolis“ (szkolne o g. 
8.30).
i- Piątek, 17 grudnia: „Pan Dama/zy“ (popularne).

T E A T R  P O P U L A R N Y  „N O W O ŚC I** 

i '  C zwartek, 16 grudnia: „A d ieu  
t  P iątek 17 grudnia: „A d ieu  Mimi“ .

T fW
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drużllca plnc je3t nieubłaganą i corocznie, nie- 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
lodzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, 
bronchiiu, uporczywego, męczącego kaszlu itp.

stosują pp. lekarza

„BALSAM THIOCOLAN -  AGE“
który, ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzma
cnia organizm i samopoczucie chorego oraz po
większa wagę ciała i usuwa kaszeL Używa się 

za poradą lekarza.
Sprzedała apteki. Sprzeda|ą apteki.

be? a w y sąd® w e
W YROK W  SPRAW IE DRA BADERA.

(Telefonem r,rl hop-fy.t-.wbsota)

Warszawa, 16 grudnia. Sąd najwyższy, który 
w czo ra j r o zp a try w a ł sp raw ę  dra Badera,

przed świętami.
U C ZC ZE N IE  P A M IĘ C I B O H A T E R S K IC H  U C Z  

N1ÓW. Z Przem yśla  donoszą: W  pom edziałek od  
było  się w  państw owej 6zikole handlowej uroczysta 
odsłonięcie tab licy  pam iątkowej ku czci ś. p„ Mie* 
ozy,sława Żeleszc-zaka i Ferdynanda Nowaka, w y 
c-howaoków tego zakładu, k tórzy zginęli śm iercią;

[rzyslwa Solvay dla żupy solnej w Wieliczce
rozjtoczęcie wytwarzanie solanki z własnych za
pasów solnych w Wieliczce;

8) Wprowadzenie monopolu produkcji i sprze 
dąży soli w całym państwie a więc także i na 
terenie b.l dzielnicy pruskiej;

______________________________   . 4 )  Złączyć gspodarkę solną w  jednym mi-
bohat-erską w walce z Ukraińcami 13 grudnia 1918'rnsf.erstwie, to jest w  ministerstwie skarbu; 
r. pod Niżankowicami. — Uroczystość rozpoczęła 5 ) Pociągnąć do odpowiedzialności winnych 
się nabożeństwem ż.iłobnem w kośćmi o katerral 'dotychczasowego stanu rzeczy.
mym, poozem w gmachu szkoły handlowej pustą I ^  . ob ra d v  k om is ii n rzerw an o 
piło uroczyste odstnnieme tob licv  namiatiaowe]I ODraoy K om is ji p rz e rw a li.

WICEPREMJER BARTEL O REORGANIZA
CJI SZKOLNICTWA.

odsłonięcie tablicy pamiątkowej ] 
wobec przedstawicieli władz wojskowych i cywil
nych, oraz delegata kuratorjum lwowskiego, p. dra 
Zagajewskiego. Odsłonięcie poprzedziło przemó 
wiernie dyr. p. Bionki, poc/.em ks. biskup Fischer Na sejmowej komisji oświatowej pos. Lati 
dokonał poświęcania tablicy. — Chór uczenie od ger zreferował wniosek o zmianę nowel! do 
śpiewał pieśń „Cześć polskiej ziemi'1. — Następnie ustawy o szkołach akademickich. Wniosek 
deklamowała p. Soholcówna i przemawiał uczeń(zmierza do tego, aby do noweli dodać nowy 
Kustra. ustęp, zezwalający studentom wydziału medy-

Po tej uroczystości ruszył pochód na cmentarz,: ‘ któt2y koóezą w roku 1927 i 1923 uzy-
-rdzie złożono wieniec nu w-.-póinyin grobowcu , . ,
uczniów, poległych w obronie r.-W yśla. Nad g r e w j^ ™ 1® Btopmą doktora według dawnych 
bem przemawiał p. Mach. [przepisów, ale tylko do 31 grudnia.

A N TR O PO LO G  JA  I P O L IT Y K A .  „Słowo Pol-! W sprawie mteicplacji prac nad ustrojem 
akie" zamieszcza następującą informację: j Teł i zapowiadając projekt noweli, uchwalonej

Dnia 1 grudnia br. na posiedzeniu naukowego przez Sejm w r. 1920, sprzeciwił się przedło- 
„Koła lekarzy szpitala powszechnego we Lwowie", żonym wnioskom. Wniosek posła Rymara o 
po referacie p. t.: „Budowa ciała a charakter", za-! odroczenie 6prawy aż do czasu przedłożenia 
brał głos w dyskusji prymarjusz dr Witold Ziem- projektu rządowego, upadł, natomiast przyjęto 
1 1' ' omawiając budowę ciała, a zwłaszcza gło- w drugiem i trze-ciem czytaniu nowelę, zapro

ponowaną przez referenta.
Na interpelację posła Czapińskiego w spra-

bicki 1

wy niektórych naszych polityków, wyraził się na
stępująco:

„Tyby cerebralne są charakterystyczne dla s o ~ . .  .. „-„„ j.. „  ,
ojalnych demokratów, n. p. DaszyMd i dla ży(tóAV.|W,e komun,katu o naradach zjazdu ep.SKOpatu 
Typem pokarmowym, który cM.mikteryziij* duża polskiego, p. Bartel odpowiedział, iz na japy- 
6'z-cze.ika dolna, podbródek, daiźy brzuch, głównaj tanie zwróc-one do nuncjusza papieskiego 1 kar- 
troska o jedzenie i trawienie, typem nadto mało clynała Rakowskiego otrzymał odpowiedź, że 
myślącym jest większość polityków partji narodo- komunikat nie pochodzi od episkopatu i oii
 .1____ 1 . - - i _________* - - l___ V „  ń ł Zł A tsV ł.llA / v ln  ntnlta,-. 1- 11-n II

że wywody jego opo-wan:e, 
zyc-ją.

K U R A T O R E M  O K R Ę G U  W O Ł Y Ń S K IE G O , po 
odwołaniu obecnego kuratora, p. Kostro, został 
m ianowany p. Szelągowski.

episkopatu jako całości.
W  sparw ie  in terp e la c ji p rac nad ustrojem  

s zk o ln ic tw a  w deeprcm jer B arte l o św ia d czy ł, że 
o d b y w a ją c e  się p race  op iera ją  s ię  na cztereeh 
dość różnych koncesjach, stojących na gruncie 

P O Ż E G N A N IE  P O S Ł A  K Ę T R Z Y Ń S K IE G O  W  siedmioklasowej szkoły powszechnej. P r o je k t y  
M O SK W IE . Poseł K ętrzyńsk i w ręczy ł w dniu 13 p rzew id u ją , że n au ka  ro zp o czyn a  się od 7 -go  
bm. na Kremlu listy  odwołujące Kalin inow i, k tóry  w z g lę d n ie  od  6 roku  ży c ia . N a u k a  w e  w szys t-

Obrady komisji budżetowej nad preliminarzem 
ministerstwa spraw wojskowych

WO
ewi

o;nioncno nrzez sad kamv w Krakowie w  Ła,Tz.yma} P0®1'* P^k iego na dłuższej rozmowie, i kich szkołach powszechnych trwałaby 7 lat, po-
z a S o w a ln e m k o le g i  sw ogoM a^ dla I ™ m  przychodni szkoła średnia,

guliesa. uwolnił dra Badera od kary wychodząc po^rK ^rayD ^ i^ej^w -a ł^a iada liiem  w posei-L P 8*'8̂  koncePci e. S‘T  trzy-klasowcgo liceum
a założenia, że zabójstwo zostało popełnione pfewie polskiem z.stępcę nieobecnego komisarza^
w obronie własnej, [spraw zagranicznych, Litwinowa, wyż-zych urząd ,liceum i jednego roku gimnazjum. Wicepr. Bar-
e k o c e s  o  m a lw e r s a c j e  w  w a r s z a w -  mków komlsarjalu, oraz szefów komisji zagranic®- (cl je»t za 4-letnim liceum i 2-letmm gimnazjum.

SK TF  I K  A s t o  C H O R Y C H  ' " jn y c h , akredytow anych w  Moskwie. O ddaw czy ; U o u koń czen iu  k tó ry c h  m ó g łb y  uczeń  w e jś ć  do
■ i urędowamne tymczasowemu charge d'affoires radcy'pewnego typu szkoły akademickiej. Zdaniem

(Telefonem od na.-zcgo korrcpomlenta) [poselstwa Zielińskiemu, poeci Kętrzyński wyjeżdża [wicepr. Bartla dzisiejszy poziom szkół średnich
-»• \Varszawa, 16 grudnia. Wczorajsze posie- w najbliższych dniach do Warszawy. _ ‘ jest niewystarczający. Około 35% młodzieży
’dz enie sądu okręgowego w procesie o nadu- FRESKI POLSKIE VI BAZYLICE LORETAN- akademickiej nie nadaje się zupełnie do stu-
życia w warszawskiej Kasie Chorych połwięco-; SKIEJ. Szez.ry przyjaciel F wis u pro ■_ Artur o ya'-' | cljów, i dlatego 13-letnia naukę iue nważa pre- 

17 . , , , . tu wykończył freelk, który zdoln ściany kapliCT i . j .  T> ,‘i \ ■ 1 .
ne były badaniu świadków. Między HI. r^ n a -1 p; 1Afoj w byazyliee ’w j J olo_ Ftcek p/zfxJwtU u  mj r, dlupą- 7' race ^  uzgodnieniem jwvyz-
wali urzędnicy ministerstwa. Z zezna U ich wy- <jawną i Polsko współczesną, skladajace !sz>'ch koncepcyj są w toku i prawdopodobnie

• i • ł ■ . ł .1 1. i   T/ _    A U  ... I, • .   . . . _ - . . »  . . i nryO.r? I /-I rV A.TłTł nAH.t n n  i A d  A  A-rU’ -n n  c fn r  n m  im n  + n

Warszawa, 16 grudnia.
Płcrwszorzędnem zdarzeniem politycznem 

było wczorajsze przybycie marsz. Piłsudskiego 
na posiedzenie komisji budżetowej, która obra
dowała nad budżetem min. spraw wojskowych. 
Dotychczas marsz. Piłsudski jako premjer, nie 
przybywał do Sejmu na jego obrady, to też 
wczorajsze przem ó wi cni e - marsza łk a Piłsudskie
go uważają w kołach '■sejmowych za ważny 
krok polityczny.

Posiedzenie komisji budżetowej rozpoczęło 
się po godz. 4 popołudniu. Na posiedzenie to 
przybyli wice-miu. spraw wojsk gen. Konarzew
ski, zastępca szefa adm. gen. Górecki, szef 
korpusu kontr. pułk. Maciszewski, podpułkow. 
sztabu gen. Ścieżyńskl, podpułb. Petrażycki I 
major Grossek.

Około godz. 7 wieczorem przybył na posie
dzenie marsz. Piłsudski w towarzystwie szefa 
gabinetu min. spraw wojsk, podpnłk. Becka. U 
wejścia do gmachu zameldował się marszałko
wi Piłsudskiemu podplk. Pet rzyc i, i wprowa 
dzil go następnie na salę obrad komisji. Mar
szalek Piłsudski zajął miejsce obok przewodni
czącego komisji posła Rymara.

Beferat w sprawne budżetu min. spraw woj
skowych wygłosił poseł Kością!kowskl. Na 
wstępie referent podniósł, iż preliminarz budże
towy min. ep;aw wojsk na rok 1927-8 wynosi 
w ogólnej cyfrze 703 miljony, porównując go 
z budżetem lat ubiegłych należy stwierdzić, że 
ze względu na spadek wartości złotego oraz 
wzrostu cen budżet ten jest niniejszy od budże
tu ua rok 1925. Przeliczając tylko czw/rtą 
część budżetu 1825 r. według kursu dolara na
leży dójść do wniosku, że budżet 1927-8 wi
nien wynosić 858 mi1.jonów.

W  dyskusji ogólnej zabierali glos pos. Mi- 
ch.alskf(Ch. N .), L ioberm an  (PPS), Polakiewicz 
(S tr. CM.) i C ze tweri;/ński (ZLN).

Następnie wygłosił przemówienie marsz. Pił 
sudski, który oświadczył co następuje: Poru
szono tu sprawę stosunku do kontroli państwo
wej. Nie pisałem ustawy o tej kontroli, zresztą 
cala kontrola tyczy się r. 1925, co mnie obcho
dzi Inaczej, niż panów. Mnie w kontroli za rok 
1925 obchodziła tylko kwestja, dlaczego ja 
mam być obciążony deficytem 65 miljcnów zk, 
co stanowi poważną ujmę w obecnej gospodar
ce wojskowej. Mam dwie rzeczy główne do po
ruszenia: jedna to budżet wojskowy i stosunek 
wydatkowania miesięcznego w porównaniu z 
budżetem planowanym na rok, a nawet na 5 
lat. Jak niektórzy panowie twierdzili, okazuje 
się zawsze taka sprzeczność, gdy wydatki mie
sięczne porówna się jakimkolwiek planem rocz
nym, a cóż dopiero 5-lctnim, że wyda mi 3 ię 
propozycja fikcją trzymania się jakiegokol
wiek planu. Nieraz w dyskusjach zwracałem u-

rząd, który ja reprezentuję, ale, zdaje mj się, 
że to był pan Michalski.

Poseł Michalski: Nie ja.
Marsz. Piłsudski: Pan dostatecz.nie działa! 

przeciw -wojsku, ja się temu przyglądałem 
Ale zostało to odzieczone przez nasz rząd i sta
nowi jedno z przekleństw gospodarki wojsk®' 
wej. Nagły wzrost cen sprawie także trudno 
ści dla administracji wojsk. f i "

Na sytuację polityczną nie zapatruję się tak 
pesymistycznie, jak panowie, ale faktem jest, 
że wojsko dotychczas nie zostało skasowane i 
wszędzie istnieje, a więc tembardziej p winno 
istnieć w Polsce, która przez nikogo nie jesl 
gwarantowana i w  wielkiej części sobie pozo
stawiona. i

Druga rzecz, o której chciałem mówi?, to 
j et administracja. Frzerost administracji jest 
cechą charakterystyczną wszystkiego, co r>  
bi-T Polacy. Powróciwszy do armji. zastałem 
w niej wielu ludzi zdrskwaliftkowan^ru i—tIzS. 
kló'.zy brali pemj,.s, nic nie robili i se-uzieu u 
siebie w majstkach Jestem zwolennikiem rzu
cania człowieka na głęboką wodę, niech sobie 
radzi, a jak nie po;adzi, to utonie. Panowie zaś 
właśnie waszemi prawami nie dajecie utonąć, 
kobicie sztuczne pęcherze i ja walczę z temi 
prawami, które me dają utonąć wszelkiemu 
niedołędze.

Czy Nida mi się za-ao.. ...c nictylko pani-u 
ale i siebie, o co mi zwłaszcza idzia w walc» 
z przerostem administracji i postawieniem woj 
ska wyżej, niż inne działy •— nie wiem. Bądź 
cio ejdnak panowie pewni, że będę naciskał 
aby wojsko wyprzedziło pod tym w/.gięden 
wszystkich innych.

Dążenie do skrócenia służby wojskowej nu 
jest zjawiskiem stołem na całym świecie. Pol
ski żołnierz nczy się wojenki bardzo szybkP 
lecz nigdy dokładnie. Dla naszego żołnierza 
skrócenie służby wojskowej nie jest pożytecz 
re. Służba w  istocie trwa u nas krócej, skraż 
ca my ją zc względów oszczędnościowych poć 
różnenu pozorami. Służba efektywnie jest do
syć znacznie skrócona, szukamy jednak dal
szego wyjścia z sytuacji. / *

Diugą, ważną dla skrócenia czasu służbl 
sprawą jest kwestja ludzkich zdolności eeda> 
gogłcznych. Żądać od oficera, żeby był do 
brym oficerem, a równocześnie dobrym peda
gogiom. jest rzerzą trudną.

To są moje zast zeżenia i , ”o 
może wystąpię, będzie szedł w km i-uiku  kró 
eenia służby wojskowej tylko dla pewnej czę
ści wojska.

Strt&zczam się. Dwie najważniejsze wady a 
naszem wojsku: to miesięczne budżetowamp, 
a druga rzecz, to przeciążenie wojska żywio
łem administracyjnym. Z tem walczę i liczf 

wagę na to, że należałoby dójść choc” 'żby d° j ns to, że zdołam zwalić ciężar na minister.dw< 
kwartalnych obliczeń, a nie mieć biedy zwią-, skarbu przez pozbycie się oficerów administra- 
zancj z wydatkami micsięcznemi. Je^-li na in- [ cyjr.ych, dla który en na znajduje się praca -u 
nyck resortach me odbija się to tak silnie, jak wojsku. Trzecia rr-ecz.
na wojskowym, to iest to wynikiem tej prawdy Co od służby wojskowej może wystąpię z

nifca, że polityka dyiektora Kasy Chorych ]10ją J stpp jfartki Bc«ildej Loretańskiej. Prof. Gattj
Sełla była nad wyraz samowolna. Minister- bawił w roku 1913 w Krakowie, by zapoznać się
Bt wo wydawało swoje dyrektywy a pan Sell na miejscu z histo-rją i sztuką polską i móc tem do
Rwo je, przyczem dyrektywy udzielane kiero- kladmiej wyiko-nnc szereg fresków w tej kaplicy. —
wnictwu Kasy Chorych zostały często martwą Oprócz fresków, o których mowa, zamierza prof
literą. Świadkowie podali między in. szereg Gatti manwdowaó yiła  tejże kaplicy dwa wielkie
tóra-toeztiA-eh szczegółów iakle Taczvfv d v re  obrazy, z który cl) jeden będzie wyobrażał „Ortoeczor^stycznych szczegółów, jakie lączyiy oyre- d:rufri a,ś .,Cu,j nad Wk>łą“ w roku 1920
kiora Sełla z teafiem Nowości. Okazuje mę 55 q, tematy zostały wybrane pizcz artystę celowe
»t?h, że pewnego razu dyrektor Sell został za- ^  S^LJzyć iż Polska kilkakrotnie już broniła
wiadonnony o malwersacjach, popełnianych praed’ najściem ze wschodu.
przez dyrekcję teatru Nowości, która przy o -1 N O W Y  SPISEK N A  ŻYCIE KRÓLA HtSZPAŃ-
pkcaniu wkładek ubezpieczeniowych za pra- SK IE G O . „Daily Ekspress" donosi z Bam-dony, że
‘Cewników tego teatru bez skrupułów pomija- w JMry^cae odkryto spisek na życie króla 1 Primo
la conajmniej połowę z nich. Urzędnicy Kasy de l?ivory. Aresztowano 13 anarchistów^ Bardzo
Chotych próbowali skontrolować teatr, ale n a -.w ^ '1 a n a r c h w  a-rfKztowano rw p̂ >w 1 ncji
potkali na opór dyrekcji. F. Sell wziął sobio1 PRAfA  TURECKAJ) M I^ E W (Z U  Z ok^p

^ r̂ o ic h atMdw<ładm^charzuMł9T 1 k09zraPOr m a ^ M k i^ ic za , ‘ Senniki kons-tootynopolskie ty  swoich podwładnych rzucał do kosza —  „Apoje-n Matini" (wychodzący w języku greckim)
U piawdzio po ustąpieniu ^ella z Kasy Clio- , ))j.y.;no de ja Turąuic'1 (w języnku fmneuskim), za-
iych położono na rekwizytach teatru Nowości tnic-ściły dłuższe a,rtykuly, poświęcone pamięci
*ret>zt, aby w ten sposób ubezpieczy'ć pokry- wieezc-m polskiego. — Pierwszy artykuł wyszedł
eie dla zależności Kasy Chorych, jednak Kasa 5 pod pióra S. T. Kosztowtta, drugi W. Katrapa
Chorych niewiele z tego zyskała. [ bisy.

IV  dniu d z is ie jszym  o d b y w a  się w  dalszy 'm  T E L E F O N  L O N D Y N — NOWY JO R K  będzie
•iągu przeshicłtanic świadków. Sprawa budzi w przyw tym  tygodniu oddany do użytku ptiblka- 
w S to licy  wielkie zianteresowanie. . “ PK0- J»k donotii tcieg-ram kJtr-ywy, próbne roz

m ow y, prz-prowadzone na te j linii, dały jak  naj-
ODKOCZENIE PROCESU W  SPRAW IE wyniki

Ś. P. LINDEGO.
(THffoiKK Oti koroipoodejitoj

W sm awa, 16 grudnia. Po 4-godzinnpj na- 
mdzie postanowił sąd aptdaeyjny w Warsza
w ę  r-droczyć proces w sprawie śp- Huberta 
Lmdrgo i towarzyszy. odrzucając wnioski O- 
feroncew Bana j Chiynięwicza j 
wnioski obrońcy spadkobierców śp. Lind 
atoTi Szurleja.

Z komisy? s s im o w y ch
SPRAW A K0NCESYJ DLA TOW. SOLYAY.

Warszawa, 16 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko- 

cz°ściowo niisj: skarbowej, która zajmowała się sprawą 
■ f ;"dego ikoncesji, udzielonych towarzystwu Solvay na 

eksploata-cję solanek w Wieliczce, poseł Marek 
WYROK SĄDOWY NA DEMONSTRANTÓW I referował wnioski podkomisji. Referent przod- 

TEATRALNYCH, (stawił nielegalność wydanej koncesji, oraz
A.W. donosi z W a r s z a w y :  1 jwielkie szkody, jakie ponosi skarb państwa z
Wczoraj w sąd-zic pokoju 24 okręgu byL roepa-' ]>owcdu dzikiej i rabunkowej gospodarki to- 

tiywarw sprawa demonstrantów na przAjjti-wioeiu wa-rzysłwa Sołyay. Dalej mowetl podkreślił 
„Dziejów grzt,cliu“ . Kilku z mlorlzieźy łn>criąKi-1 cdpowiedzialność dyrektora departamentu mi- 
skiej, os-karżono o wydawanie okrzyków: „To msrerstwa przemysłu i handlu Świętochowskie- 
aie boiszowja! Trec-a z tą sztuką!" oraz i-ano.miu na R°, który wbrew opinji prokuratorji generalnej 
ecenę jaj, gazów gryzących i t. p. Oska-iżaeni od-,1 ministerstwa skarbu wydał koncesję towa- 
powiadali z art. 202 kodeksu karnego. -SęJwa P° r -yst'ł o SoIvay na przeciąg lat 40 bez żadnych 
przeprowadzeniu rozprawy*skazał 10 oekarżr-jiycJ, - ostrzeżeń. Nadto p. Świętochowski odmówi! 
od 10 do 150 zł. grzywny, 6 uwolmł, zastosowania się do regulaminu kontroli opia-

SFRZENIEWIARZENIA W ADMINISTRACJI cowanycb przez Najwyższjj Izbę Kontroli Pań- 
MAJĄTKU RACOT SJRALJ 8twa orai udzielamu jakichkolwiek wyjaśnień 

l , * tu zedstawicielom N. I. K.
A U . donosi z La  s z n a: W końcu referent
Dzwaj ropoc-zmo się przed tutojszm sąd m^tępująco wnioski: 

okręgowym sensacyjna rozprawa o sprzemic-cyie, . . . - 1) Cofnięcie towarzystwu
jema w administracji majątku lłacot, Który, jak jako aktu jednostronnego:
-■ edomo, wraz z pałacem należy do państwa i : lu- j 2- Wkrzvmanie poboru

przedstawi! komisji na- 

SoIvay koncesji

solanki od towa-.

przedłożony zostanie do opinji sfer pozaministc- 
rjałnych.

Co do szkół akademickich, wicepremjer pod
kreśla, że autonomja tych szkół nadmiernie wy
bujała i uważa na konieczne ograniczenie tej 
autonomji w zakresie gospodarczym. Zdaniem 
wiceprenijora Bartla Sejm popełnił wielki błąd, 
podciągając wszystkie wyższe szkoły pod jeden 
stryhulec. Nadanie Akademji Sztuk Pięknych 
szkoły akademickiej jest błędom. Tosamo doty
czy szkoły lm dłowej. Również konserwato- 
rjum muzyczne nie jest szkołą akademicką ani 
z ustawy, ani ze względu na wiek uczniów, ani 
ze względu na nauczycielli, którzy tam uczą.

Odpowiadając na interpelację w sprawie bu
downictwa szkól, wicepremjer Bartel póruszył 
sprawę pożyczki zagranicznej. W  sprawie tej 
oświadczył on, że koniunktury w tym wzglę
dzie są bardzo dobre. Warunkiem kapitałowym 
wszelkiej próby przyjęcia propozycji zagra
nicznej jest oczywiście plan inwestycyjny, plan 
zużycia pożyczki. Nad takim planem inwesty
cyjnym pracuje obecnie rząd. Plan taki musi 
być ściśle zrobiony i ścisłe wykonany.

TELEGRAMY
Mis. Ztłeskl u b it si. p iw n ie g o

(Telefon* oć nnsn.go korespondenta)
Warszawa, 16 grudnia. Marszalek Piłsudski 

przyjął dziś o godz. 13 w Belwederze ministra 
spraw zagranicznych, Zaleskiego, który zdawał 
mu dokładną relację z pobytu swego w Gene
wie.

M e r e t c H  u s p w sle  sesji sejmoeel
(Telefonem o*ł naszego korespondenta)

Warszawa, 16 gnidnia. D ziś  p rz yb li d o  Sej
mu o godz. 11 wicepremjer Bartel i minister 
spraw wewntęrzcych Składkowski i o d b y li 

przeszło półgodzinną konferencję 7 marszał
kiem Sejmu Ratajem w  spraw ach , d o ty c zą cy ch  

obecnej sesji sejmowej.

óZSAŁ G IEŁ0 0 WY
Kraków, 10 grudnia.

W prywatnych obrotach nastrój dla efoktów spo
kojny, chęć do pracy minimalna. Obroty jedynie 
jKiezczcgólncmj papierami cięższa,rai, liejsae prawie 
w zupełnem zamitdbaniu. Notcwano: Zielaniewski

niezbitej, że inni mają przeważnie tylko gażę, porDktcm skrócenia tej służby w  sposób zróż- 
gdy wojskowy ma bardzo skomplikowaną g°-jniozkcwany, przecząc w ten sposób zasadzie 
spodarkę, związaną e wyżywieniem, ubraniem powszechnej służby wojskowej, gdyż d-otrtoi’- 
i mieszkaniem ludzi. Gospodarka cierpi bardzo, czas wydawało mi się to jedynym sposobem, 
gdy musi się liczyć tylko z wydatkiem mie- klórr prowadzi do skrócenia służby pszynaj- 
sięcznym. Dzięki poprawieniu się ogólnej sy-;m ni«j dla części wojska, 
tuacji finansowej ucjsko teraz mniej cierpi.

Jest to nieszc-zęścicm dla wojska, że budżet 
roczny był dotąd fikcyjnym, gdyż trudno so
bie jiowiedzieć zawczasu, jak za 12 miesięcy 
będzie wyglądał odcinek miesięczny. Jest to o- 
gółnie nasza wada, wyprowadzona nie przez

Mjy przynaj- 
i

Czwarta rzecz, to rezerwa zaopatrzenia. Mam 
swoje duże wątpliw rai i chce, więcej nacisku 
kłaść na uzbrojenie. -D A

Na tem posidzenie zamknięto. Nasienna we 
czwartek o godz. 10.30.

-----------o----------

Dodatnie wrażenie udziału marsz. Piłsudskiego
w obradach komisji

(Telefonem cd laerego korespondenta)

Warszawa, 16 grudnia. W  związku a wczo- 
rajszern przemówi-.-mem na komisji budżetowej 
marszałka Piłsudskiego przedstawiciel iNowej 
Rcfca-my< zwrócił się do kilku posłów klubów, 
pozostających w opozycji do rządu, względnie 
Stawiających zastrzeżenia wobec niego. Przed
stawiciel Z. L. N., poseł Seweryn Czetwertyń- 
ski, dotychczasowy sprawozdawca budżetu 
wojskowego, oświadczył: Saimoprzyjście mar
szałka Piłsudskiego na posiedzenie komisji tem 
bardziej gdy na barkach swoich ponosi ciężar 
odpowiedzialności za całość spraw państwa i 
wojska, jako premier i generalny inspektor, a 
znajduje jeszcze czas na przyjście na komisję 
jako minister odpowiedzialny za resort, aby 
wypowiedzieć swój pogląd na ogólno p< łoże
nie wojska, zrobiło na mnie bardza dodatnie 
wrażenie. Mam również nadziej; że zacznie 
się obecnie nowy stosunek między Sejmem ‘ 
rządem. Znikną wzajemne zastrzeżenia, czy
nione z jedenj i drugiej strony, albo toż impu
towane przez opirję tej lub tamtej srrony, i 
kry j obu stronom zejść z nozycyj obronnych, 
z których się wzajemnie ostrzeliwano, na te
ren wzajemnej współpracy nad poprawą sto

sunków politycznych i ogólnych, a zwłaszcza 
rozbudowy wojska i normalnego zaspokojenia 
wciąż wzrastających jego potrzeb, o których 
dziś więcej niż kiedykolwiek nie wolno przed
stawicielom narodu zapominać. Dlatego też 
wczorajsze przyjście marszałka witamy iakc 
zapowiedź nowej, zdrowej współpracy.

Przedstawiciel F.P.S., poseł Liebermann 
oświadczył: Było to przemówienie parlamentar
nego ministra, który uznaje prawo pariamento- 
do współpracy i kontroli w dziedzinie armii, 
Z tego punktu widzenia zjawienie się marszał
ka i udzielenie wyjaśnień komisji sejmowej na
leży osądzać.

Przedstawcie! Ch. D. pos. Mianowski oświad
czył: Nie tyko samo zjawienie się imrazoika
Piłsudskiego wywołało olbrzymie zainteresowa
nie, o cacm świadczy najlepiej, że posłów wy
ciągano z domów, ale i ogromnie korzystne 
wrażenie wywołało samo prze-m-ón ienie. Dysku
sja sta.ła an wysokim bardzo poziomie, a głów
ną jej cechą była troska o największy skarl 
państwa: armję. W  dyskusji nie było ani niepo
rozumienia, ani jednego zgrzytu. Uważam to zs 
zapoczątkowanie lepszej przyszłości.

12. SicirBia Grónicza 3.00— 3.10, Górka 17.75, Clio- 
dorów  107— 108, Tohan 0.24, Bank Przem ysłowy 
0.12— 0.1.3, Pharma 0.98, P iasecki 13.55— 13.75.

Z pa,pkrów pog ie łdow ych  Jaworzno 13.80, Ce 
g ioU k i 13, Bauk Polsk i 81 (nieco m ocniej), Lok o 
m otyw y  2.05— 2.07, N a fta  0.21, Ćm ielów 0.25.

N a  Tynku walut i  dew iz tendencja u-yzym.mu 
przy spokojnym  nastroju. Kuo-a na w czorajszym  
poziomie. Kuch słaby. W K rakow ie  -dolar jo ió w k o - 
w y  9.00.5— 9.01, czeki bankowo 9.02—9.03. War 
szaw a gonwka 9.00— 9.00.5, czek i bankowo 
9.01.35. Lw ó w  gotów ka  9.00, czeki bankow o 9.02 5 
lto low ic e  g o tów k a  9.01— 9.01.5, c-zeJd LanLowc 
8.02.5. Nafetrój na wszystkich g iełdach podobny jak

u nas. Frasik francuski na wczoraj.-i^ni p^i -mia 
Bamk Pcv“ki bez zmLa-ny 8.95 gotóuka. o »  -toki

Zurych, 16 grudnia. (P A T . )  Paryż 20.65, L o n d y i
25.10, Nowy JoTk 5.1714. Belgj'a 71.95, WTochy 
23.25, llLszpanja 78.90, Holandja 206.90, Be-rliir
123.10, iY iedeń  73, Sztokłiolm  138.30, Osk) 130.60, 
K openhaga 137 3/4, So fja  3.75, P raga  15.33.5, W ar
szawa 57.50, Bu<lni*t?6zt 72^5, B iałogród 9.12.5, 
A ten y  6.40, Konstantyno-pol 2.60. Bukareszt 2.70, 
HeLsdngfore 13, Buenos A ires 211.

Wiedeń, 16 grudnia. Początkowe kurs.a papierów 
polskich w tysiącach koron. Karpaty 93.5, Famie
1 nn fi-nłł/łM W)  ̂ «rnrAriTTinsi



Wprowadzenie Izb hanto-przircvs!ew;ch 
na obszarze cafej Polski

Walka o prowadzenie Izb handlowo-przemy- 
jhywjcli na terenie b. Kongresówki ujednastaj 
aienie ustawodawstwa, dotyczącego organiza
cji tych Izb ,trwała od czasu odzyskania nie- 
podległości. Największą opozycję przeciwko 
prowadzeniu Izb stosował „Lowiatan", wolny 
iwiązek, grupujący w swem łonie przemysł b. 
Kongresówki. Jednakże dzięki staraniom Izb l 
Uandlowo-przemysłowych dzielnicy wielkopol
skiej i małopolskiej, a w szczególności krakow
skiej Izby, realizacja tych projektów posunęła 
się znacznie naprzód. W  czasie ostatniej ankie
ty, która miała przed kilku dniami miejsce w 
Warszawie, w ministerstwie przemysłu i handlu 
dla rozpatrzenia rządowego projektu organiza
cji Izb handlowych, opozycja zmalała, a skoro 
i druga trudność, to jest spór co do statutu wy
borczego, wynikający z tarć na tle wyznanio
wym między kupiectwem w Królestwie zosta- 
ł.a usunięta, przystąpiono do rozpatrywania 
formalnego projektu w sprawie statutu wybor
czego dla Izb handlowych. Ustalono, że skład 
Izb będzie następujący: dwie piąte członków 
z bezpośrednich wyborów, dokonanych przez 
wszystkich, mających prawo wyborcze czynne 
i bierne do Izby handlowo-przemyslowej (na za
sadach, obowiązujących w tej mierze w zabo- 
rzo austrjackim), a trzy piąte członków, wybra
nych pośrednio z pomiędzy delegatów, przed
stawionych przez zrzeszenia i związki handlo- 
wo-przemyslowe. Tak wybrany skład .Izb bę
dzie jeszcze sam kooptował nowych członków 
w liczbie 10 procent tego składu, a drugie 10 
procent ma być mianowanych przez minister
stwo z zastrzeżeniem jednak, że nominaci mu
szą mieć czynne prawo wyborcze do Izby, a 
więc być kupcami lub przemysłowcami.

Na tych podstawach" mają się odbyć wybo
ry do nowych Izb handlowo-przemysłowych w 
0. Kongresówce. Również i wybory nowe do 
Izb w całej Folsce. Minister przemysłu i handlu, 
Kwiatkowski, przewiduje, że nowe Izby będą 
wprowadzone w całej Polsce z dniem 1 kwie
tnia. W  każdym razie chociaż termin ten zdaje 
się być zawczesny, to jednak można spodzie
wać się, że do lata 1927 będziemy mieli w Tol- 
sce Izby handluwo-przemysłowe z nowych wy
borów.

Projekt d e M  * badaniu koszta produkcji
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli

tej o ustanowieniu >Komisji ankietowej* dla 
badania warunków i kosztów produkcji, oraz 
wy/ulany uchwaliła Rada min. Najważniejsze 
postanowienia projektu powyższego rozporzą- 
dzenia zamieszczamy poniżej. Komisja składa 
się z przewodniczącego jego zastępcy i najwy
żej 35 członków', powoływanych przez szefa 
rządu na zasadzie uchwały Ilady ministrów.

W  skład komisji wrchodzą: G członków' z po
śród kandydatów przedstawionych przez Izby 
handlowe i przemysłowe, oraz centralną organi 
za cię przemysłu, górnictwa, handlu i finansów,!

9 członków z pośród kandydatów pracowni
czych związków zawodowych, 6 członków 
z pośród kandydatów Izb rolniczych i organi- 
zacyj producentów rolnych, 2 członków, przed
stawionych przez centralne organizacje spół
dzielcze, wreszcie 6 członków powołanych z po 
śród teoretycznych i praktycznych znawców 
życia gospodarczego.

Przewodniczący i jego zastępca są powoły
wani z poza grona członków komisji ankieto
wej.
1 Piczydent Rzeczypospolitej na zasadzie 
uclrwaly Rady ministrów może powołać dal
szych czterech członków, zaproponowanych 
przez, komisję ankietową. Członkowie komisji 
składają w ręce prezesa Rady ministrów przy
rzeczenia, że obowiązki będą swe pełnić według 
najlepszej wiedzy i  sumienia i wszystkie wiado
mości uznane za poufne, zachowają w tajemni* 
CT-

W  pracach komisji i je j podkomisji biorą 
udział dtlegaei rządu z głosem doradczym. Mi- 
nis:rewie spiaw wewnętrznych, spraw wojsko
wych, skarbu, rolnictwa, przemysłu i handlu, 
komuniki'aji, robót publicznych, pnący : reform 
radnych wyznaczają po jednym stałym dolega
cie-. Komisja ma nadto prawo wzywać rzeczo
znawców.

Przy badaniu osób £ rzeczoznawców, oglę
dzinach na miejscu, oraz sprawdzaniu ksiąg 
i dokumentów, komisja stosować będzie przepi
sy ustawy o postępowaniu cywilnem, o ile rcz- 
porządzenie niniejsze nie stanowi inaczej. Nikt 
nie ma prawa odmawiać zeznań jako świadek, 
lub rzeczoznawca. Wyjątek stanowią krewni 
właściciela i dyrektorów przedsiębiorstw w 11- 
nji piostej, ich małżonkowie, o-raz rodzeni bra
cia - siostry, dalej adwokaci co do wiadomo 
ści powziętych przy wykonywaniu zawodu.

Tajemnice handlowe i techniczno badanych 
przedsiębiorstw będą uznane przez komisję za 
poufne.

Wiadomości zebrane przez komisję nie mogą 
być użyte dla celów podatkowych.

Kary za wyjawienie wiadomości poufnych ze 
strony członka komisji są do 6 tygodni aresztu 
i grzywnę do 50.000 złotych, lub jedną z tych 
kar

Kto złoży nieprawdziwe zeznanie, przedłoży 
komisji fałszywe dowody, albo stosować będzie 
repu'sjo wobec świadków i rzeczoznawców 
0' He czyn nie ulegnie karze surowszej w  myśl 
ustawy karnej, podlega karze aresztu do 6-cłu 
miesięcy i grzywnie dio 100.000 złotych, albo 
jednej z tych kar. Powyższe przewinienia z nie- 
d ba łatwa będą karane grzywną do 10.000 zł.

Za złożenie fałszywej przysięgi przed korni-' 
sją grozi kara więzienia do dwóch lat. Za nie
dopuszczenie członków komisji lub jej organów 
do badania przedsiębiorstwa, ksiąg i dokumen
tów i sporządzania odpisów, grozi kara are
sztu do 6 tygodni i grzywna do 50.000 złotych, 
łub Sedna z tych kar. 1

Do orzekania o przestępstwach właściwemi
są sądy powiatowe (pokoju) i sądy okręgowe.

Rzeczoznawca am erykański 
o przem yśle po lsk im

Na zebraniu w Taylor Society w Nowym Jor
ku p. Wallace Clark, b. członek misji prof. Kem 
merera w  Polisce, znany w Ameryce ekspert or
ganizacji przedsiębiorstw, wygłosił odczyt o Pol 
sce wobec licznego grona inżynierów amerykan 
słdoh i zaproszonych gości.

Tematem odczytu była kwestja możliwości 
stosowania amerykańskich metod organizacji 
w przemyśle innych krajów, zwłaszcza w przed
siębiorstwach państwowych, przyc-zem, jako 
przykład, przedstawione były przez prelegenta, 
przedsiębiorstwa polskie. Zdaniem prelegenta, 
przemysł polski stanowi bardzo podatny grunt 
do stosowania metod amerykańskich. Ńie mo
gąc jeszcze zapoznać słuchaczów z treścią po
danych rządowi polskiemu zaleceń, p. Clark 
opisał jedynie technikę swoich badań i struktu
rę raportów, przy ozem bardzo pochlebnie ódzy- 
wał się o życzliwej współpracy, z jaką się spot
kał zarówno w stosunkach z rządem, jak z pry
watnymi obywatelami kraju. Dalej p. Clark 
wyraził swoje uznanie dla przemysłu polskiego 
i  dla inżynierów poOskich, którzy uderzyli go 
szerokością poglądów i zapałem w poszukiwa
niu nowych, lepszych metod organizacji. — 
P. Clark zwrócił również uwagę na panujące w 
całej Polsce u czuci o zaufania i sympatji dla 
Ameryki i podkreśli! obowiązek moralny Ame
ryki służenia innym krajom tern, co jej samej 
udało się zdobyć w dziedzinie wiedzy i tech
niki.

Po odczycie odbyta się dyskusja, w której 
zabrało głos kilku wybitnych inżynierów ame
rykańskich, oraz cir Spacek, delegat Czechosło
wacji, członek masarykowej Akademji pracy. 
Wszystkie przemówienia utrzymane były w to
nie niezwykle przyjaznym dla Polski. Na zebra
niu był również obecny p, Leopold Kotnowski, 
prezes polsko-amerykańskiej Izby handlowej w 
Warszawie. P. L. Kotnowski w krótkich sło
wach zcharaktoryzował zasługi, jakie misja pro 
fesora. Kemmorcra okazała dla Polski, oraz za
znaczył, iż podczas swego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych mógł już zauważyć istotne re
zultaty działalności misji przez zwiększenie za
interesowania się Polską w opinji społeczeń
stwa amerykańskego, oraz ■wzmożenie oznak 
przyjaźni i zaufania.

A fta m i;/
I itrzt/b. fotoftr.

M arszawski Skłaii\ j u z e f  w i t e k
Przyborów tO tv f jra f iC Z .\ z „ wodowy mechanik, sitciilcl 1ci- 

Szewska 2. TeU l ^ \ t a Ż T! Ł .
Telefon 589.

 ̂Cukiernie

P .  M A U R 1 Z I O
R ynek  g łów ny 38

CZAS TA ŚWIĄTECZNE
NA ŚWIĘTA

w doborowym gatunku, po cenie 
najniższe; —  poleca cukiernia 
rt. P iecza rka , P o se lsk a  15.

z łtRqczKq4ł
Juljssz Srtnse
^  Sp» ” o. o- 

Eiraków 
Cynek grł« 34*

ME B L E
na raty najtaniej
s . i  R i s c a

■Traków, ul. Stolarska 13.

Oisrjusz ekonomiczny
—  Term in składania podań o pozwolenie na 

przywóz tow arow  re[dementowanych na I-szy 
kwartał 1927 upływa 20 b. m.

—  Mimo zerw ania  rokowań o zaw arcie kar
telu naftowego odbyw a ją  s ię  w e  L w o w ia  p ryw a-
tno rozm ow y m iędzy  za in tereaow anem l firm am i
naftowemf, celem d o ję ła  do porozumienia.

—  Pcgioski o oddaniu przez rząd sowiecki 
monopolu zapałczanego i spirytusowego w dzier
żawę jednej z firm  niemiecko-amerykaóskicli na 
przeciąg lat 30-tn, ukazały się.

—  Bezrobocie na Ukrainie sowieckiej w zra
sta. W  ciągu ostatniego roku podniosło się ono 
o 21 proc.

—  Cło na cukier, wywożony do fiiem iec zo
stanie od Nowego R jku  podniesione z 10 mk za 
100 kg. na 15 mk.

—  Międzynarodowa konferencja gospodarcza
odbędzie Bię 4  maja 1927 r. w Gonewie lub Am
sterdamie.

—  Specjalna komisja techniczna kolei wscho- 
dniO-chińskiej przybędzie z Cbarbina do W arsza
wy. W  konferencji wezmą udział przedstawiciele 
przemysłu polskiego, zw łaszcza z G. Śląska,

Pierwszorzędny
magazyn I pracownia futer

Józef Bochenek
Kraków, u!. Fhfjansiia 15,1 p.

•ursa mafuryczRe i dclłarla łcającc

„ W I E D Z A * '
pod osobisfem kie rowu iciwctr 

prof* fccguslawa Buirymowlsza 
ft ffra&owia, ul* l i i t f e n .  ka L* \l -
■irzysrołowirą >a): do ir a ’ iiry, 
akrtfe/do wszystkich 0 2z:iim’n ó »

K. ALEKSANDROW ICZ
Basztowa 11. —  Tal. 811 i 4061 
U*j>ar.yn nrzyborów  biurow ych

Towarzysiwo ubezpieczeń na życie
„ F E N I K S "

ul. św, Gertrudy 8, tel. 273

m a  Gwmmm
Obrazy malarzy polskich — Kałamarze 3773 

*• marmurowe — Papiery listowe —  Teki 
i  albumy amatorskie — Szachy, karty 
do <*ry, domina, sitony — poleca:

A .  Z e s r c b r z y s k i  —  b r a k ó w

u ilis a  F l o r i a ń s k a  L j 9 .

|  BERNARD GRESCHLER
f  Kraków, ul. Grodzka 43, Telefon 4624
X poleca

| NACZYNIA ALUMINJOWEIEMALJOWANE *
£  Wyća;e się również na asy gnaty ,Stoku“ bez podwyżki cen ^

LAM
żyrandole, żarówki oraz wszelkie arty
kuły elektro-techniczno poleca najtaniej

37S4

WYTWÓRNIA E LE K T R G -G A N Z
I i r a k ó w ,  A g n ie s ^ U l  12  (róg JJietla i  Agnieszki

Ma święta
poleca wielki wybór

fabryk Baczew-skiego, Tarnowskiego, Kosecklego, 
roiock ego, Izdcbjiickch i Mikolascha, 

lik ie ró w  kra;o-.vych i zagranicznych, 
k o a le k d w  francuskich Hcnnossy : Martell 
W1"y!ęr8 Kici( ' ci 1 - kurguudzkicli, wiosl.ich hiszpańskich i wę-

o r y g .w in  s za m p a ń sk ich , francuskich V eu ve Clicquot i ’on’  
f  S A  Mumm, Vo.mncry & Ureno, Moet & Chandon, 
HeichecK Monopole 1 Charles Heidsieck,

doUkateaów , serów , d z iczy .ny  f drobiu

M A U R Y C Y  A L L E R H A N D
K ra k ó w , plac S m e p a u s ld  f i , .  2.

T e le fo n  N r  1059, R ok  zaloż. 1901.

W ysyłk i na prcw ‘n<£ę odwrotnie. 3789

Informacje przemysłowe i handlowe
b il a n s  b a n k u  p o l s k ie g o  z a  p ie r w s z ą

DEKADĘ GRUDNIA R. B. wykazuje wzrost zapasu 
złota i srebra o 62 tys. zł. (136  mil. z\ ). Zapas 
walut i dewiz brutto zw iększył się o 7,6 mil. zł, 
(145,2 mil. zł.). Zaliczki raportowe wzrosły o 2,1 mil. 
zł. (25 ,5  mil. zł.) 0raz zobowiązania reportowe i na 
rachunkach w  walucie zagranicznej o 1,1 mil, zł. 
(31,7 m il. zł.). Portfol wekslowy zm niejszył się 
o 1,3 mil. zł. (305,1 mil. zł.). Pożyczk i zabezpie
czone zastawami zm niejszyły się o 19,9 mil. zł. 
Sama ta zostaia spłacona przez jeden z banków 
państwowych (9,2 mil. zł.). Obieg biletów banko
wych zmniejszył 8Jq 0 g g  mj), z \ .  (550,9 m il. zł.); 
również i stan polskich monet srebrnych i bilonu 
zm niejszył się o 1,1 mil. zł. (25, 4 mil. zł.). Inne 
pozycje nie uległy większym  zmianom.

W P Ł Y W Y  SKARBOWE W  LISTOPADZIE.
B. R. Ogólne wp]yWv skarbowe w  listopadzie 
b. r. wyniosły 206.7 mil. zł, t. j. więcej aniżeli 
wezystki emie&iące ostatnich trzech lat.. Wpły
w y z danin publicznych w  wysokości 110.2 
mil. zł osiągnięte zostały w  wysokości taili zna
cznej, głównie dzięki energicznemu ściąganiu 
zaległości podatkowych. Rą® tylko w- grudniu 
1924 t . przyniosły daniny publiczne więcej, 
bo- aż 130.6 mil. zł. Monopole przyniosły oo.» 
mil. zł, t,. j. utrzymują się nadal w  nonnalnyc i 
granicach drugiego półrocza b. r. 1 tz^  
biorstwa państwowe, dzięki poczcie i te egra-

W P Ł Y W Y  Z DANIN PUBLICZNYCH I MO 
NOPOLI PAŃSTW OW YCH W LISTOPADZIE 
W  LATACH  1924, 1925 I 1926. W  porówna 
niu z latami 1924 i 1925 wpływy z danin pu
blicznych i monopoli państwowych w listopa
dzie r. b. wykazują znaczną zwyżkę, co świad
czy zarówno o zwiok-sz-onej sile płatniczej lud
ności, jak o większej sprawności aparatu skar
bowego. Listopad r. b. przyniósł 7, danin pu
blicznych i monopoli kwotę 163.5 mil. zł. pod
czas, gdy w  r. 1924 przyniósł 137.5 mil. zł, 
w  r. 1925 —  99.8 mil. Podatki bezpośrednie 
wykazują nastęjący wzrost: w r. 192-1 —  42.3 
mil. zł, w  r. 1925 —  34.0 mil. zł, w  r. 1926 —  
54.2 mil. zł. Podatek gruntowy przyniósł w ana 
logicznych latach 11.5 mil. zł, 9.5 mil. zł, 15.0 
mil. zl.

Podatki pośrednie przyniosły w r. 192-1 —  
8.9 mil. w r. 1925 —  8.1 mil, a w  r. 1926 — 
11.0 mil, zl. Znaczny wrzro-st wykazują dochody 
z monopoli państwowych: w r. 1924 —  33.2 
mil., w r. 1925 —  33.6 mil, w  r. 1926 —  53.3 
mil. zł. Procentowo najwnększy wzrost wyka
zał podatek dochodowy, który przyniósł wr wy 
mienionych latach: 5.2 mil., 6.4 mik, i 15.9 
mil. zl.

OSZCZĘDNOŚCI PREMJOWE W  P. K. O
Dział oszczędności premjowanych, wprowa
dzony przez P. K. O. w  koiic marca, stopniowo 
się rozwija. Na 1 grudnia statystyka wykaza
ła już G381 książeczek w obiegu, a kapitał 
złożony wyniósł 6,381.000 złotych. Dotąd co 
miesiąc P. K. O. wydawała przeciętnie po 
797 książeczek w  tym dziale. Najwięcej wy
dano książeczek w  pierwszym miesiącu, bo
wiem na 1 maja liczba ich wynosiła już 2.421. 
W  maju wprost wynosił 496, a w czerwcu 377. 
W  lipcu, widocznie pod wpływem losowania 
premji liczba książeczek wzrosła o 927, 
w sierpniu o 718, we wrześniu o 687, paździer
niku 536 i listopadzie 563. W  losowaniu lipco- 
wcm przypadło 6 premij po 1.000 złotych, 
a. w  losowaniu pażdziernilkowem 10 takich sa
mych premij.1 Następne losowanie kwartalne 
odbędzie się 15 stycznia. Losowane beda ta
kie książeczki, na które przed 1 stycznia wpła
cono eona j mniej trzy wkładki miesięczne, 
a przerwa w płaceniu wkładek nie przekroczy
ła dwóch miesięcy. Właściciele książeczek 
na premjowane wkłady oszczędnościowa mogą 
być obecni przy losowaniu, które zwykle od
bywa się w gmachu P. K. O.

BILANS HANDLU POLSKO-AUSTRJAC- 
KIEGO. Według cyfr, podanych pracz polsfeo- 
austrjaeką Izbę handlową, wywóz Austrji do 
Polski za 9 miesięcy b. r. wyniósł 40 (135
w 1925 r.) mil. złotych w zlocie, wywóz Pol
ski do Austrji —  104 (109) mil. Z powyższych 
cyfr wynika, że wywóz z Austrji do Polski 
spad! z 9,6% za 9 miesięcy r, ub. na 6,7%, 
a z Polski do Austrji w tym samym okresie ob
niży! się z 12 na 11%. W  przywozie do Polski 
za jm u je  A u s tr ja  p ią to  m ie jsce  po  N iem czech . 
S tanach  Z jed n o c zo n y  cli, A n g l j i  i F ra n c ji,
a w wywozie z Tolski trzecie miejsce po Niem
cach i Anglji.

Z RYNKÓW  MYDŁA. Na rynku mydła ruch 
przedświąteczny dość znaczny. W  dziale tym 
jednakże panuje 6»lna konkurencja, c,o zmu
sza hurtowników do znacznego obniżenia cen 
w celu zdobycia konsumentów. Konkurencja 
ta spowodowana jest zarówno wielką ilością 
fabrykatów krajowych, jak i dość znacznym 
w tym celu importem z zagranicy.

Z TARGU LNU I KONOPI. Na targu lnu 
i konopi obroty nadal małe, 7  powodu zmniej
szonego zapotrzebowania importerów czeskich. 
Producenci i hurtownicy mają składy zawalo
ne towarem. Podaż bardzo znaczna, popyt 
wewnętrzny, podobnie jak zagraniczny, mini
malny. Notują za 1 kg w centach amerykań
skich: len czesany 28, trzepany 22, nie-czesany 
17, konopie czesane 28. nieczesane 15, pakuły 
lniane 9— 17, konopie 9— 14. Horoskopy nara
ża e nieszczególne, poprawa spodziewana do
piero w roku przyszłym.

artystki dramatycznej, która źródło światła »s> 
ma trzyma w ręce). Bardzo ciekawy też, a jcJd 
odmienny jest portret nrt. dram. Szymańskie
go, a jeszcze inny —  mal?r«a MitrinowioKJ1,
obaj oświetleni z dołu.

Bardzo też pomyślnie operuje Kuczyński 
światłem plaskiem, imilującem rysunek (n. p. 
portret p. K.. który robi wrażenie rysunku Hol- 
beinowskiego), również portret poety Stafa pe
łen jest wyrazu i zadumy. Portret profesora 
Rostafińskiego, rektora Estreichera, a-rf.-mala
rza jirof. Kaz. Pochwalskiego, redaktora Ilae- 
ckera, to już nie fotografja —  ale, jak się jeden 
z dziś może największych artystów wyraził —■ 
uproszczone malarstwo.

Portret prof. Maksymiljana Rutkowskiego ro
bi wrażenie wspanialej reprodukcji z Rembrand 
ta. Wiele jest pięknych portrecików kobiet, 
z których wyróżnia się port-ret art. dram. Smo
larskiej, stylowo bardzo pojęta jest p. Irena 
boiska w roli Barbary Radziwiłłówny, zupełnie 
jak z Oranaeha. W  stylu utrzymany jest także 
obrazek Król Klaudjusz i Królowa Gertruda 
z „Hamleta".

Niewytlomaczonem jest, dlaczego Kuczyński 
ograniczył się tylko do portretów, nie dając ża
dnych kompozycyj zbiorowych, wszak kompo
nować potrafi; widać to bowiem z każdego eks
ponatu, n, p. portret matki artysty staruszki,' 
czytającej przy kominku, albo martwa natura, 
to skończenie skomponowa.no rzeczy. Wreszcie 
że Kuczyński jest lńetylko fotografem, ale ar
tystą i malarzem —  świadczy każda głowa; 
ileż tam siły wyrazu. .—  Ig r e k __

G I E Ł D A  K R A K O W S K A
z dnia 15 grudnia 192b r.

AKCJiS:
Polski Bank Przemysłowy . . . .
Ziemna i Sank Kredytowy . . . .
Polskie Towarzystwo -mnuiawe
Piiarjna ......................................
dieieniewski...............   A .
Pocisk . . .  - r
Parowozy .
Miesiojowslii 
frytko .  .  .
Elektrownia 
Caodorów .
Piasecai . r

c

t * 1 1 1 r  t •

0 1 3 -0 1 4
0 0 2
0-24 
0 98

12-00
1-10 

0-24-0 25
0-42 
5-C0 

15-25 
108 00 
13"55

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A
z dnia £5 grudnia 1926 r.

WALUTY:
S o la ry ..................................................8-08-9-00-8-90
Holandia . . W. V ............. 369-45 -361-73-359-95
Lon dyn  . . < ................................... 45 73 -43 84 -4 3  62
Wawy d ark ..........................................  9-00—9-02—8 08
P a r y ż ....................... ... . . 36 08 -35  90 -35-90-3 5  81
P raga  .............................................. s»-7S -26-78—26-60
Szwajcarja ...............................  174-35— 174 78 -173 92
wiucny .............................................. 40u0 -40 30 -4010
W iedeń   ................ 127-25-127-57— 126 93

AKCJ2:
3ank D ysk on tow y...................
Bank P o is n ł ...............................
Związek Sp. Zaroiiko wycii Poznań
Fijewski
S p i o s o .........................   , . .
siła i ś w ia i ło ...................
L ię s io c fc e .........................
Wysoka . . . . . . . . . .
tmnier . . . . . . . . . . .
Pirley . . . . . . . . . . .
W ęgiel
ftialta P o lsk a ......................
Polski ps=iejnysl naftowy •
N o b e l ................... .... . . . .
ilegieiskl............ ...  . , . .
Titzner i uamper . , . . .
iiiipop
lAGdrzejów . . .' . . . .
..orbiiii...... '7  ,*. . . .
Ostrowieckie. r - -

10-00
81-25-82-25

5-50
0-18
0-55
“  -21-25
1-15 
300

2-95-2 -85-2  83 
18-00 
7000 

0-20 
060
2-23 

13-0(1
1-9(1 

16-00 
3 85-3-80—3-8] 

0-94 
8-25—8-10

« • e

Parowozy , . .  , r , ' ,  . . . . . .  025— 0"26—0"2i
Pocisk . . .  '
Grtwein . .
Hudziii . . ,
Zieleniewski 
Starachowice 
Żyrardów 
Zawiercie 
Haberbasch

1 l « 1
• 1 1 *

1 1 1 1
1 1 i •

* • • « * ■

115
. 0-23
. 1-12-113

12-50
% . 2-10— 2-11-2 69 

1075-1040  -10-70 
/. . 1400

68 00 — 67-CO—68-00

fo M itzM  Kuczyńskiego 
w Pałsce Sztuki,

Od kilkunastu doi Krakowianie mają mo
żność zwiedzenia wystawy fotograficznej Jó
zefa Kuczyńskiego w  Pałacu Sztuki przy placu 
Szczepańskim, która, jak już wiadomo, we 
urześndu b. r. na międzynarodowej wystawie 
w  Paryżu wzbudziła wielkie zainteresowanie 
zawodowców i miłośników fotografji ,a to ory
ginalnością zastosowania światła, niekrępwa- 
niem się w doborzo papieru, a przedewszyst- 
kiem techniką gumo-dwuchromianową, która 
to technika została obecnie zaniechana nawet 
przez wybitnych fotografów, gdyż miejsce gu- 
mo-druku zajął już inny wynalazek, mianowi
cie „brom-olej", który po raz pierwszy ukazał 
się w roku 1904 (wynalazca. Anglik, Itawlin). 
Brom-olej zdobył sobie pierwszeństwo w sztu 
co fotograficznej i wyrugował ginno-dniki z wy 
staw fotograiicznych. G uinoAlruk stał się rzad
kością na wystawach, o ozem świadczy fakt, 
że na I. wystawie fotograficznej w Poznaniu na 
G7 wystawców —  tylko 5 wystąpiło z gumo- 
drukami, resztę stanowiły węglodruki, szcze
gólnie brom-olej. ,

Kuczyński, zaproszony do wzięcia udziału w

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł ’ K O N O P I Ń S K I .

1 'V
Bnla 31 g r a d c ia  1923  r. o godzinie 5 po południa 
odbędzie sio w lokalu firmy w Krakowie, ul. św. Anny 1

WALNE ZGROMADZENIE
AKCJONAIMOSZOW 3PÓŁ31 AKCYJWfiJ „WAWEL"
Spedycyjno - transportowa i handlowa Spółka akcyjna 

z następującym porządkiem dziennym:
1) Rozwiązanie Spółki i jej likwidacja.
2) Ustanowieaio likwidatorów i określenie ich zakresu

RACA ZAWIADOIYCZA.
działania.

A k cje  celem  w zięcia  udziału na powyższem  W alnem  
Zgrom adzeniu na leży złożyć na 8 dni naprzód w lokalu 
Spółki w  K rakow ie lub w  Banku Mkrcur w  W ied m a.

Przy zakupach prosimy powoływać 
się na ogłoszenia

w „NOWEJ REFORMIE"

fom (3 2 mil z li P K P  (Koleje 4 mil. -zł) światowej wystawie w Paryżu, przekonał wi- 
Polskim Lasom Fmptwowym (7.6 mil. Eh), dzow: co z techniki gumo-dwuchromianej mo- 

wniosly do skarbu 16.1 mil. z ł' Ponieważ do-j zna, zrobić; tylko, zeby dojść do takicli rezulta- 
świ.idczeme pozwala rokować, że grudzień’ j tów, jak Kuczyński, na to trzeba ręki artysty 
pod względem tLoekodowości przewyższy li-: | (Kuczyński jest arlystą-malarzcm), oraz wiel-

w
jedyna Is tn ie jącą  rled o fc  -  
Cniona markę 5wlatov;a, Lda- 
wodr.tona iu n e 'n a  g w a r a n ta  
za nażaą sztukę. Ceny sprze
daży Letaillczne za tuzin : Nr 
1252 doi. am.O-fc-D,Kr 12,;3 !■—  
t ir  1204 1-29. 3519

WymienSoiae ŁSrnsy polecsisiy n aszym  Czytelsslfeosa*

że to wy cli zwrócić nąleży uwagę na wykup tlein z lampki elektrycznej i wywołuje obrazy 
7,1 mil. zł bilonu oraz na zmniejszenie się zas!nader ciekawe, tak, że robią wrażenie repro- 
diużenia skarbu państwa w  Banku Polskim,! dukcyj stółyeh majstrów holenderskich Scliai- 
na 25 mil. zl. > ikona albo llonhorsta (n. p. portret p. Brackiej,

len to .
wszelkie reperacjo na- 

tychmiast wykonuję, po ce
nach przystępnych. Andrzej 
Wójcik, Kraków, Jana 2c. 
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Iz r a e l B oru fest, urolzouy 
1 w roku 1900, uniowazais 
zerubione dokumenty wojsko- 
we. 3S0 t

Relbcina dźwignią Iiandiui.

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie*,Hljcą Jagiello.ńska L* lO^jpótUzarządem Stafljcląwa Ziemiańskiego,


